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adresem Lwów, al. Wałowa Nr. 81, L piętro (aad mazaainam).

CZĘ8C URZĘDOWA.
Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie za- 

feiinowat ofićy^łów celnych Wiktora Kubli 
Bk, Marcina Jłkóbczyńskiego i Franciszka 
Adamusa rewideitami celnymi w IX. klasie 
***gi. __________

Obwieszczenie.
Reskryptem i  dnia 9 marca 1920 Nr, 

8. F. 576/1, Ministerstwo' Spraw Węwnętrz- 
Łyeh w poiozumieniu i  Ministerstwem Skar­
bu na zasadzie Ustawy z dnia 24 paździer­
nika 1919 w przedmiocie zmian niektórych 
postsiowicń ustaw gminni ch, obowiązują 
tych w miastach Galicji, jakolei rozszerze­
nia zakresu działania galicyjskich Rad miej- 
ak:ch (Dzienn k Ustaw z r. 1919 Nr. 88 poi. 
479) zatwierdziło uchwałę P. dy miejskiej 
n . Lwowa, powziętą na pojiedzeniach z dnia 
18 i 81 grudtra 1919 r. w sprawie podwyż­
szenia taryfy opłat myta drogowego i rogat­
kowego dla miasta Lwowa, obowiązującej od 
1 stycznia 1874 r. na moc-' ustawy kratowej 
z dnia 12 października 1873 r. (Dz. Ust. i 
Rozp. Kraj Nr. 366 z r 1873), co podaje 
‘d j powszechnej wiadomi ści.

Lwów, dnia 15 marca 1920.
Z Namiestnictwa.

Z  frontów.
Kmunikat 

w arszaw skim  sztaba aaaaraiiaic
Z dnia 4 maja b. r.

W dniu wczorajszym oprócz lokalrycta 
starć nie zaszło nie znaczniejszego. Nasza 
akcya i a  U m in n  poitępuje w dalszym cią­

gu pomyślnie. Na odcinka Dźwiuy utarczki 
wywiadowczych oddziałów. Na reszc;e frontu 
sytuacjo bez zmiany.
Pierwszy zastępca szefa sztabn generalnego: 

Kuliński pułkownik.

Echa naszych zwycięstw.

Xim'8 przypisują ostatniej polskiej ofen­
sywie wielkie znaczenie i sądzą, ie  wpłynie 
osa na całe położenie w Europie wscho 
dniej. Dziennik wyraża zdanie, te niektóre 
iądania Polski wobec Rossyi były przesa­
dzone.

Trocki oświadcza w IzwitStjach, ie o- 
becnie mnsi się rozpocząć nieubłagana wal­
ka przeciwko Polece, któr- to walka uregu­
luje definitywnie losy obu państw. De za­
niepokojeni). zdaniem Trockiego nie mn p. - 
wodu. Siwieroza on, ie jest ubolewania go- 
dnem, ii  armie pracy bęlą mzsiały być 
znown zm ienione na armie walczące,

Sejm walny.
(144 posiedzenie » dnia 4 maja).
Po ndiielenin urlopów i odczytaniu 

interpelasyj. labrat głos Marszsiek przemó­
wiwszy w te s to v a : Z rocinicą wczorajszą 
promiennego akta, który Pclska chyląca się 
ku upadkowi przekazała jako testament na­
stępnym pokoleniom, zbiega się chwila, 
w której sprawdza się wizya Mickiewiczow­
ska, obwiła, gdlyoiąi nasz lotem błyskawicy 
spocznie na dawnej Chrobrego granicy. Orły 
nasze niosą dziś ludności, zamieszkującej 
Wołyń. Podole i Kijowsiczyinę porządek i 
wolność: niosą błogosławieństwo pokoju, niosą 
tej ludności moiliwość spokojnej pracy i pe­
wność, ie  l ik t jej owoców tej praej nie za­

grabi. Jeieli z powodu postępu wojsk na­
szych, poiądzają nas o zaborczość, zapewnić 
możemy, ie nie mieliśmy sumienia poświę­
cać krwi, choćby jednego polikiego żołnie­
rza, na to, aby się mieszić do wewnętrznych 
itosnnków sąsiednich narodów i aby gwał­
tem przyłączać do Rzeczypospolitej, choćby 
jeden powiat, którego ludność w swojej wię­
kszości naleieć do niej nie chee. Prowadząc 
narzuconą lam  wojnę, walczymy w pierwszym 
rzędzie o to, aby i nadal nie ciężyła nad 
nami ciągle zmora nowej wojny, zmora, pa 
raliiująoa naszą pracę. Winniśmy sie zatem 
postarać o takie granice strategiczne, które- 
by nową wojię zrobiły! nieprawdopodobną. 
Pozatem nie wolno nam zapominać, że, na 
zachodnim brzegu Dniepru mieszka półton* 
milionowa ludność polska, przedstawiająca 
ogromny kapitał pracy, mienia i inteligen­
cji. Po doświadczeniu osUtnictf dwa lat nie 
mamy prawa pozostawiać rodaków naszych 
na pastwę rządów sowieckich. Ud kaidego 
zaś rządn, który powstanie tamże z woli lu­
dności, wymigać m tsim j dla rodaków na­
szych pewiości życia i oiobistej wolności, 
pewncści mienia, jakoteż wolnośei jęiyka i 
religii. Przed utyaksitem tej pewności, mie- 
eza l ie  rzucimy. Zwycięstwa oręża polskiego 
zbliżają nai szybkim krokiem do tak upra- 
gńioiego pokoju i to nietylko na naszym 
wschodtie

Jeżeli Europa przyczyniła się do wy­
zwolenia Polski, to teraz Polska uratowała 
pokój Europy: — nie próżneść r.erodowa, 
której pochlebiają wawrzyny zwycięskiej ar­
mii, ale zd '0 wy zmysł polityczny nakazuje, 
jak najlepsze gwaraneye pskojt i jestem 
przekonany, że wojna wszczęta z Rieczy- 
poanolitą Polską, że napaść na Polskę, nie 
skończy się prostym spacerem, Jeden z hi­
storyków niemieckich roitrząsająo różne tda- 
l ia  o powodach tiepowodzei a reformy Trze­
ciego Maja i następnego upadku państwowo­
ści polskiej, zakończył dość uczciwie słowa­
mi : „Polska opadła, bo była sLbs, gdy jej 
s^sudii byli silnymi*, Zróbmy więc Polskę 
silną, Sejm nasz jest bezpośrednim prawie 
następcą wielkiego Sejmu. Dziś i nasz Sejm

ma te same zadtiia, chociaż dzięki szczęśli* 
wemu łososi nie taK wielkie trudności. 
I IY.SS Sejm jest powołany do wypracowania 
konstytucji, która dla wielu pokoleń ma być 
podstawą nassygo bytu państwowego.

Ogromnych zadań wymigamy od na­
szego Sejmu, niez wykłej w dziejach paria- 
m eitu prreowitośoi, ale tej pracowitości w 
obecnych warunkach kraj słuiznie demagać 
się może. Ohok troski o losy Konstytucji 
naszej l ie  zapom najmy i o nauce jaką nam 
dała historya Sejmu 4-l#tsie£o. KsI.nks 4si»- 
jopis tego Sejmu omawiając znaczenie dnia 
Trzeciego Maja mówi, „Ze skarbu i wojikF 
nic z tego Sejmu poiostae nie mogło oprócz 
kilku tomów zadrukowanej bibuły*. Ze skar­
bi i wojska mamy mamy diić wojsko, Ale 
bistorya uczy, że żaden kraj Łjz uporządko­
wania swojej skarbowości, wojska utrzymać 
nie może. Życzymy sobie wszyscy, aby Sejm 
iasz jak najprędzej ucnwahł Konstytucję i 
przyczynił cię do uporządkowania admini­
stracji; bo przeć -ie  możemy dupuścić. 
aby Sejm troskę o uregulowanie skarbowe- 
śei, pozostawił swojemu następcy, Przede- 
wsiystkiem Sejm n a «  powinien postarać się 
c to, aby Państwo Pelskle n e wydawało 
ani grosza więeej aniżeli miec bidzie docho­
dów. Uregulowanie naszej skarbowości po­
zornie wydaje się niemożliwe, wobec bra­
ków naszej waluty, postarajmy się więc o 
spotęgowanie nasiej prtcy. a tern eamtm o 
podwyższoiie produkcji jeżeli się po.-ttirnmy
0 zmiiejszenie konsumcyi na kaidUm polu. 
Przed stu i-.tj kraj naez osiadł w ciasnych 
granicach Królestwa kongiesowego. aw- 
dzie był w groźaem pcLiemu fiuansowem, 
wyniszezony był wojnami napoleońskiemi w 
większym j esic ze stopniu niż dziś, a o kre­
dycie zagranicznym nio mogło być mowy, 
mimo to ówczesna Polska kongresowa nie 
straciła wiiry w siebie. Kraj dla finansów 
nie zgiF.ie — wołał ówczesny minister skar­
bu Lubecki — ale ówczesny kraj cały za­
czął energicznie pracować i już po kilkuna­
stu lata eh uchodziła Polska kongresowa za 
Piństwo najlepiej się rządzące w Europie.
1 a>m także trzeba wierzyć i chcieć, Odczj^

Ki. Józef Panaś, Dziekan W. P. 49)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

W a r s a a w a .

1 g r u d n i a  1916, Wjazd Legionów pol- 
ik ith  do Warszawy odbył się nadt*yciaj 
nroczyście, W uroczystości brał udział mój 
dawny 3 pułk piechoty, który ma stać w 
Warszawie i 3 p, utsiów, tudzież artylerya 
i delegacje innych pułków. Na czele jechał 
konno komendant pułk. Szeptycki ze sztabem, 
do którego ja należałem.

Warszawa witała nas nacgół gorąco, 
a szczególnie wszędzie fłych a i było .n  ech 
żyje Piłsudski*. Po przemowach przy bramie 
powitalnej na rogi Nowego Świata oddziały 
przemaszerowały ulicami di Saski plac, gdzie 
odbył sie raport i rewja, po której sztab 
udał się do Zamkn, gdzie w królewskich 
komnatach odbyło eię powitalne pi wyjęcie 
Na alugie i pełne ióżnyth frazesów prze­
mówienia Besselera, który prosił o zaufanie 
dla siebie, bo przy wspólnej pracy i wspól- 
nem zaufaniu łatwiej będzie można dojść 
do urzeczywiitnienia aktu niepodległości — 
odpowiedział pułk. Szeptycki krótko a bardzo 
dobrze, podnosząc między innemu to, ie w

salach nowego Zamku królewskiego jesteśmy 
na raiis gośćmi, ale ciujemy się tutaj go 
apodarzami. Obiad był jak na ciężkie czasy 
suty, rozmowa toczyła się przeważnie po 
niemiecku, bo byliśmy n*y stole *opr:e 
gradzani Niemcami. Stary Hutten Czapski. 
Poza’ńczyk pełnił honory gospodarza czy 
też gospodyni.

5 g r u d n i a .  Dzisiaj odprawiłem 
w kcścmle św. Krzyża pierwsze nałużeńatwo 
dla polskiej załtgi w Warszawie. Kościół 
był pełen Leginristów, a boczne nawy wy­
pełniła izezeliie publiczność, Wygłosiłem 
kazanie o miłości Ojezyzny i o przyczynach 
upadkn Polski,

Wczoraj przysyłał do m iie niemiecki 
proboszcz załogi Kukaffka (Kukawka), aby 
nabożeństwo odprawić w garnizonowym ko­
ściele prserobionym ze Soboru na Saskim 
placu. Naturalnie odmówiłem mn i to z bar­
dzo wielu wględów,

10 g r u d n i a .  Ponieważ Legionistów 
j^st w Warsia wie około 5000, zwróciłem się 
do „Hochbauabtailung*, aby przydzielono 
nam jako kościół załegowy, dawny kościół 
pijarski przy pl. Kras'ńskiob, który Moskale 
po npadki powstaiis listopadowego zamie­
nili ma sobór prawosławny. Zażądałem ró­
wnież mieszkania w dawnym klasztorze, w 
którym mieści się obecnie mieszkanie pia 
s  sławnego Arcybiskupa i różnych -rchire- 
jów, a obeciie to wszystko jest zajęte przez 
niemieckich ofieerów. Za tą sprawą chodzi 
łem po różuj ch oddziałach i departamentach 
gdzie mi robiono pewne nadAeje,

18 g r u d n i a .  Dzisiaj dostałem zawia­
domienie, że mam wysłać dwu kapelanów 
do Niemiec, aby w czasie świąt Bożego Na- 
rcdieiia  zwiedzili obozy jtńców Polakow. 
Myśli tej przyklasnąłem szczerze. Razem też 
z ks, Antoszem ulaliśmy się bezwłoeziie 
w drogę.

Obozy jeńców w Niemczech.
19 g r u d n i a  1916, Pociąg pospieszny 

Brześć litewski Berlin, przewiózł nas dńsiaj 
przez polską granicę do Torunia. Miasto nieste­
ty na zewnątrz zupełnie zniemczoie, iż podo­
bnie jak i na wszystkich innych dworcach 
Prus królewskich trudno dojrzeć cech polsko- 
śsi, bo i ten polski robotiik kolejowy, z któ­
rego twirzy mimo przyćmienia dekkiem prus­
kiej czapki, bije blask prostej i szczerej pol­
skiej duszy, musi pod karą utraty cbleba 
mówić po niemiecku. Na stacjach obok po­
ciągów lokalnych paradują niemieckie kondu­
ktorki ubrane w spodnie, Mijamy Cbojnitę 
(Konta) i Schneidemuhl, w itórem trudno 
już odgadnąć polską „Piłę* i przez piaski i 
błota brandenburskie zbliżamy się do cen­
trum „Mitteleuropy* do ongiś słowiińskiego 
Berlina.

20 g m d i i i ł ,  Na siacyi „Friedńshs- 
bahnhof* zjawił się po nai reprezentant nie­
mieckiego miiisterstwa wojny i z .wiózł całą 
delegiorę legionową do wspaciałego hotelu 
Aetoria. Po obiedzie w towarzystwie tegoż 
kapitana zwiedziliśmy „Siegesallee* i wiele 
iniych osobliwości Berlina, które z poprze­
dnich bytności dobrze znnłem, nie mogłem 
jedaak lonnezyć tego co mnie najhardziej in­

teresowało, to jeit dobrze mi znanej „Arfcei- 
terientra^fl", która się znajduje w pobliżu 
Schleaiicher bahnbef.

21 g r u d n i a ,  Raio odprawiłem Mszę 
św. w kościele św. Jadwigi, pełnym polskich 
pamiątek i wolny cd towarzyszy chciałem 
dotrzeć d? cen tri li robotnicze;, jednak zno­
wu mi się to nie udało, gdyż zanim zdołałem 
ją odnaleźć byt już najwyższy czas spieszyć 
do „Kiieisministeryum11, gdzie kapitan Twar­
dowski p ia t nam w jitb ić przepustki do 
wszystkich obojów,

O gcdziuio 11 po Vedtngl8m czekaniu 
zostaliśmy w ministerstwie wojny przyjęci 
bardzo uprzejmie pnez jsi -£vś starego 
generała, który na zakończenie powiedział 
do b i ł : „ZaLieśc e swoim rodakom radosną 
wieść, że w kiótkim czasie wszyicy wićcą 
do swej Ojezyzay, a na początek poleciłem, 
aby pewną ilość olizerów i żołnierzy urlo­
powano na święta. „Stary geaerał, Saksończyk, 
jak możni było wniosiować z Lkceaiu, mó­
wił to wid ocznie zupełnie szczerze, bo z twa­
rzy jego można było wyczytać dużo dobrej 
woli.

Po powrocie do betelu, pi^dziehliśmy 
s ę z ks ędzem Antosiem jracą w ten spo­
sób, że on wziął obozy leżące w Haanowa- 
rze i O ntbilick, a ja wybrałem się do Gsr- 
delegen i H^lmstadt, aby po drodza odwie­
dzić księstwo Anbalt i okolicę znaną mi 
z misyj przedwojennych,

(Ciąg daltzy nastąpi).



twa telegram, który proponuję wystosować 
do Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 
(czyta): Wieści o świetaem zwycięstwie jakie 
odnosi Żołnierz polski pod Twojem, Naczelni- 
ku, dowództwem, lapawa radosną dumą cały 
naród polski,,za ten krwawy i bohaterski trod, 
który zbhtz nas do upragnionego pokoju i 
kładzie nowe podwaliny pod potęgę Państwa 
Polskiego, Sejm w imienia wdzięcznej Oj­
czyzny śle Tobie, Wodzu Naczelny i boha­
terskiej armii serdeczną podxigStę“, Posłowie 
wysłuchali priemówieaia Marszałka stojąc, 
pcciem roiległy się w labie oklaski i okrzy­
ki Niech żyje Piłaudsk, niech żrje armia). 
Oklaski panów dowoaią, ie należy wysłać 
telegram, uczynię to w imienia i według iy- 
cieiia  całego Sejmu (oklaski).

P, B u d z i ń s k i  ,(Wy zwolenie) prosi o 
udiielenie mu głosu celem złożenia deslara- 
cyi w sprawie prac komisji konstytucyjnej.

P. D i a m a n d  (PPS) Regulamin nie 
może mieć na eelu utrudnień objawiania 
opinii członków Izby. We wszystkich parla­
mentach, a także i w tym Sejmie dotyeh 
czas była moiiość składania oświadczeń, 
jeżeli stronn ctwa odczuwały tego potrzebę, 
Wielki odłam naszego Sejmu, grapa wyzwo­
lenia odezuwa dziś tę potrzebę i dlatego by­
liśmy dotknięei. ie  Sejm tej możności mu 
nie dał, tern bardziej, ie wiadomo nam, ii 
deklaracja ta zwraca się przeciwko Marsz ł- 
kowi. Stał się błąd, ie  na ost&taiem posie 
dzen u nie dopuszczono do odczytania tej 
deklaracyi, rzeczą więc Izby jest błąd ten 
naprawić.

P. D u b a n o w i e z .  Pracekcmisyi kcn 
stytucyjnej dobiegają d - końca i oddziela a as 
parę trlko tygodni od ich ukończeni*: żąla 
nie p. Badt ń (kiego ma przeto c h a r a a t e r  
czysto demonstracyjny i dla,ego jestem prze 
ciwko jego wnioskowi.

M a r s z a ł e k .  Muszę jeszcze dodać, ie 
jestem zupełnie tego samego zdania co p. 
Diamand i te klub wyzwoieiia koniecznie 
w najbhiszym cza Je  musi przyjść w tej 
sprawie do glosa, a sprawa ta przyjdiie na 
porządek dzienny na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu.

Izba wn.osek p. B u d z i ń s k i e g o  
odrzuciła.

(Dokończenie w depeszach).

Z Torunia.
Po rat pierwszy uzyskania niepcdle 

głości obchodzono tu ścięto Trzeciego Maja: 
o godz. 10 rano w kościele garnizonowym 
ks. Zaremba odprawił Mszę połową, po na 
boienstwie odbyła się defilada wojskowa, 
a następnie poehed z udziałem wojska kor- 
poracyj, eeehów (niektóre w historjctnycb 
strojach średniowiecznych) szkół średnich i 
niisaych, Nastrój pochodu był podziotły, 
uroczysty i powainy. Kilkutysięczny tłum 
z Torunia i okolicy ruszył przez ulicę Sze­
roką do placu teatraliego, gdzie odśpiewano 
Botę. Po krótkiem przemówieniu p. M.ko- 
wsaiego nawołującego wszystkie stany do 
jedności, pnehód się rozwiązał. Podczas uro­
czystości k- ąiyiy nad miastem aeroplany. 
We wszystkich sierotach urządzono obcho­
dy na które składały się pogadatki i od' 
czyty o „Konstytucji Trzeciego M»j»“. W 
związku z uroczystością odbyła się kwesta 
niiezna na rzecz Uniwersytetów ludowych.

Wczorajsze wyoory do Sejmu ustawo­
dawczego odoyły się spokojnie. Główna ko- 
misya wyborcza w G udziąizu nie skończyła 
jeszcze obliczenia gUsów, wynik będzie pra 
wdopodubnie dopiero j-.tro wiadomy. Wedle 
Dieoficyalnych obliczeń, głosowało w Toru­
niu okuło 90°/o wyborców, z czego na listę 
narodowego stronnictwa robotników padło 
5.290 głosow, t a  listy niemieckie 4 651, 
zwązku nar ludowego 1514, niemieckiego 
centrum 210 P, S. L 9, P. P. 8. 1407, 
Btronaictwa chrzęść.-ludowego 9, stronnictwa 
mieszczańskiego 1611, nar stronnictwa ro 
botniezego o kierunku wyraźnie katoliekim 
109, nieważnych głosów oddano 86. W okrę 
gu drugim Grudziądza przedstawia się sytu­
acja wyborcza wedle oblicz ń  nieuflcyalnych 
w ten sposób, łe  narodowemu stronnictwa 
robotników przypadnie 5 lub 6 mandatów, 
Niemcom S mandaty, związkowi ludowo 
narodowemu 2, reszta stronnictw l ie  wcho­
dzi w rachubę.

Oddanie gmachu sejmowego
Wszechnicy Kazimicrzowej.

W dzień Konstyiucyi o godz. 5 pop. 
odbyło się w gmachu b. Sejmu, w sali Unii 
lubelskiej, pitrwsie uroczyste poB edzenie Se­
natu akademickiego celem objęcia w pusia- 
danie nowej siedziby wszechnicy lwowsk ej. 
Na zebraniu, nrjącHia nastrój nadir  podaic- 
sły, Generalny Delegat Bządu dr. Kazimierz 
Gałecki, wobec dygnitarzy duchownych i 
świeckich* przedstawicieli Władz, instytucji 
i młodzieży — odczytał akt urzędowy, odda­

jący gmach Sejmu na mocy uchwały Bidy 
Ministrów z dnia 26 lut. r. b. Wszechiiey 
lwowskiej, Poezem złożył życzenia pomyśl­
nego rozwoju w nowym budynku.

Z kolei przemówił Bektor H a l b a n  w 
te słowa:

W jesieni roku zeszłego, przy inaugu- 
raeyi, gdyśmy otwierali pierwszy nasz rok 
akademicki w wolnej Polsce, Prorektor wy­
raził gorące życzenie, aby nam danem było 
jaknaj prędzej u yskać przybytek godny tra- 
dycyi i zamiarów naszego założyciela,

Nie sądziliśmy wówczas, ii  to zboiie 
marzenie zostanie tak rychło spełnionem.

Tymczasem już wkrótce potem oświad­
czył Wydział Krajowy swą uchwałą jedno­
głośną, ii  pngnie, aby gmach sejmowy w 
•rzyszłości służył jedynie Uniwersytetowi. 
Odczuliśmy w tej uchwale naezeluej samo­
rządnej iistytucyi dzielnicowej dowód uzna­
nia mszej przesiłośei i dowód ufności w 
n*szą przyszłości. Znaliśmy aż nadto dobrze 
trudności urzeczywistnienia; ale wierzyliśmy 
mocno, is  Bząd Rzeczypospolitej nosłu-ha 
się w nchwale Wydziału Krajowego głosu 
opinii; opinia wszystkich waretw, wraz z pra­
są WBzystKicn odcieni stanęła po naszej 
stronie.

Bząd postąpił z iście królewską szczo­
drobliwością, a zarazem z g o d n i e  z naj -  
c h l u b n i e j s z ą  t r a d y c j ą  p o l s k ą ,  k t ó ­
r a  k a ż d y  t r y u m f  o r ę ż n y  w i e ń c z y ł a  
i w i e ń c z y  w z m a c n i a n i e m  p o d s t a w  
k u l t u r a l n y c h ,  W liespełna miesiąc po 
uchwaleniu przez Sejm ustawy, przekaiującej 
majątek autunomiciny b. Galicyi skarbowi 
Rzeezjpoipolitej, zajadła dnia 26 lutego 
uchwała jednogłośna B<dy Ministrów, wyko­
nana przed chwilą przez'Pana Generalnego 
Delegata w tak życzliwy dla nas Bposób.

Chciej Panie Delegacie przyjąć zape 
wnienie kornej a serde<.zuej podzięki Uni­
wersytetu dla Państwa i prośbę o flalszą 
opiekę.

Podnosimy z głęboką wdzięcznością, bo 
odczuwamy to jako zaszezyt, że pierwszy 
obszerny budynek, jakim Rzeczpospolita mo­
że w tej dzielnicy rozporządzać, n a m  przy­
znano-

Nie przypisujemy tego sukcesu bynaj­
mniej naszym zasługom, Na pochlebną opi­
nię, jaką n .s  obdarzył Wydział Krajowy i na 
tak szc odrą decyzję Biądu składały się 
wieki pracy; pracy niezawsze jednakowo 
owocnej, ale zawsze wiernej Narodowi i Je­
go foałanaictwu. Wysiłki naszych poprze­
dników utorowały nam drogę do serca Na­
rodu stały się podstawą bługosłowieństw. 
Bożego, na nt^re zasłużyć będzie obowiązkiem 
nas y u  i dalszych pokoleń.

Jesteśmy świadomi długu, jaki zacią­
gamy, wstępując w te mory, uświęcone wspo 
umieniem polskiej pracy autonomicziej i sa­
morządnej. Wszak praca Sejmu galicyjskiego 
zastępowała przez lat kilkadziesiąt brak » la- 
B n e g o  życia polityezio-narodowego i była 
w się jem do pałni żjcia, obecni* wreszcie 
osiągniętej. Kunkcya Wydziału krajowego 
zaB b>ła fuikcyą zastępującą istnienie wła 
anego B.ądu.

Obecaie ma cała Polska własią wspól­
ną legislatywę i własny Biąd; a tę placów­
kę obejmuje teraz nauka polska, ale przejęta 
tą samą myś.ą, w imię której pracowano tu 
przez tyle lat — chociaż w ciasnych ramaeh 
dzielnicowych — dla wBpóluej, lepszej przy- 
siłośzi t

Zebraliśmy się tu po raz pierwszy dziś 
w święto narodowe rocznicy 8 Maja, Ghcie 
liśmy zazisciyć, ie pragniemy zadania l a ­
sze wraz z całą Polską podporządkować 
szczytnym ideom tego testameitu Polski 
przedrozbiorowej, który jest Ewangelią Pol­
ski odrodzonej.

Nie mogliśmy przeczuć, te zejdziemy 
się w sali Unii lube skiej w chwili, w któ­
rej orły polskie docierać będą do złotej bra­
my Kijowa, Czar tego tryumfu oręża i du­
cha polskiego pobudza wyobraźnię do Wilo- 
tu, za jakim myśl trzeźwa podążyć nie po­
trafi A r m i a  n a s z a ,  która nas tu przed 
rakiem broniła i obroniła, s t a ł a  s i ę  l i e -  
t y l k o  c h l u b ą  P o l s k i ,  J e s t  ona  
dz i ś  p o t ę ż n y m ,  r z e c  wo l n o ,  j e ­
d y n y m  p u k l e r z e m  k u l t u r y  za- 
eh o u ni e j .  Widzimy, łe jak w przeszło­
ści, tak i teraz, o przedmme polskich pier­
si rozbija się bezskutecznie wBzyBtko, csby 
prawdzie i światłu grozić mogło.

Prawdzie i światłu służyć, jest obo 
wiązkiem lauki; ale módz służyć państwu, 
które broni najwyższych dóbr świata, jest 
dla nauki i j*j adeptów zaszczytem ponad 
wazyatkie zaszczyty,

Z tego zaBiczytu i z tego szczęścia 
zdajemy sobie sprawę. Wiemy, cośmy winni 
O jcijinie; i Ojczyzna wie, ie  na nas liczyć 
moie.

Wiemy, ie tak samo czuje nasza mło­
dzież, która bezprzykładnem bohaterstwem 
s-wierdziła swe uczucia. Silni świadomością 
obowiązków i ailii wiarą w naszą młodzież, 
przyjmujemy wdzięcznem -sercem ten gmach, 
jako widuwnię dalszej naszej pracy.

A teraz pozwalam sobie przedłożyć 
Senatowi do utwierdżenin tekst następują­

cych telegramów, które zamierzam wysłać 
z tego miejsca do Naezelnika Państwa, do 
Prezydenta Bidy Ministrów i do Ministra 
Oświaty:

„Kaicelarya Naczelnika Państwa,
Warszawa,
Senat akademicki Uniwersytetu Jana 

Kazimitrra, wprowadzony w samo święto 
Konstytuc/i Majowej praez Generalnego De­
legata Bządu do wspaniałego gmachu, Bkiada 
Dostojiemu Naczelnikowi Państwa i zwycię­
skiemu Wodzowi ukochanej armii serdeczny 
i korny hołd wdzięczności, zapewniając, że 
profesorowie i młofzież pragną calem życiem 
swojem Błuż/ó wiernie Ojctyźiie i Jej po­
słannictwu światowemu,

Za Senat akademieki H a l b a n  rektor*.

„Prezydyum Bidy Ministrów,
Warszawa.
Uniwersytet wprowadzoiy w dzień 

święta Konstjtueyi przez Generalnego Dele 
gata Bządu do gmachu byłego Sejmu, dzię­
kuje ponowiie Badzie Ministrów za jej 
uchwałę, zapewiiając, że profetorowie i mto- 
dn .z są świadomi dugu wdzięczności wig ę 
dem Ojczyzny i kultury polskiej.

Z» Senat akademieki H a l b a n  rektor*.
„MiiiBter Oświaty.
Warszawa.
Uniwersytet wprowadzoiy w dzień 

święte Konstytucyi przez Generalnego Dele 
gata B.ądu do gmachu byłego Sejmu, dzię 
kuje ponownie jfanu Ministrowi jako wnio­
skodawcy za wyjednanie gmachu, zapewnia 
ląc, ie profesorowie i młodzież są świadomi 
swych obowiąików narodowych i naukowych,

Ża Senat akademicki H a l b a n  rektor1*.

Imieniem Senatu p^Iecim umieszczenie 
tarczy z orłem państwowym i nazwą n tsią  
nn tym gmachu i pr. się pana dyrektora, 
aby zarządził w tym względzie co potrzeba.

Marszałek p. Niezabitawcki wyraził 
radość, ił  jemu, jako dotychczasowemu go­
spodarzowi gmachu, przypadł zaszczyt odda­
nia gu Uniwersytetowi.

Imieniem dawnych profesorów, prze 
mówił ks. Arcyb Bilcieaski, przypominając 
wysiłki dawniejszych rektorów o uzyskanie 
odpowiedniego gmachu dla Uniwersytetu i 
wyraził rad»ść, że obecny rektor cel te i 
osiągnął.

Po przemówieniach prezydenta N«u- 
manna wiceprezydenta dr. Stabla oraz pre- 
zoss Czytelni akad. p, Bier.ńsciego. rektor 
Halban raz jeszete zabrał głoe, dziętując 
wszystkim za złożone życzenia i zakończył 
powtórzonym przez wszystkich okrzykiem 
„Niech żyje Polska 1“

POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma 
ryacki I, 10.

Lwów 0 maja 1990.

Hzleidari.
C z w a r t e k ,  6 maja,
Bzym. kat.-. Ja aa w oiejn. 
flr. kat.: Hrehoria.
Słowiański: Gościwit bł.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 80 

zachód słonce o godzinie 7 28 po połudiiu
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  11 stopni.

— Telegram  hołdowniczy. Dnia 3 go 
Maja wysłał gen. Lamezan-Salins, Dowódc* 
Okręgu Gen. następujący telegram do Na­
czelnika Państwa:

Wodzu Naczelny 1
W rocznicę Koastytncyi Trzeciego Ma­

ja, w chwili gdy realizujesz orężem wielkie 
wskazania szlachetnej tradycji narodowej, 
przesyłam Ci Wodza Naczelny imieniem wła­
snym i podległych mi odaz-aiów wyrazy 
hołdu i posłusznego trwania w dążeniu do 
Twoich wzniosłych c*lów,

Prócz tego wysłał Dowódca Okręgu 
Gen. depeszę do gen. Leśniewskiego, Mini­
stra i do gen. Sosnkowskiego, Wiceministra 
spraw wojskowych:

I, W dzień uroczystego obchodu Kon­
stytucji Trzeciego Maja zasyłim imieniem 
podległych oddziałów zapewnienie posłuszne 
go trwania nn posterunku obowiązku żoł­
nierskiego,

i II. W rocznicę Konstytucyi Trzeciego 
Maja, której naczelnem hasłem była armis 
narodowa, zasyłam Ci Panie Generale, 
niem podległych mi oddziałów wyrazy czci 
i oddaniz jako jednemu * pierwszych budc* 
wniezych wskrzeszonej Armii Polskiej,

Dow. O, Gen. Z a m ia n  gen, ppor, m> P
— O pożyczkę państwową, W nie* 

dzielę dnia 2 b. m odbyło się w gm»chn 
Namiestnictwa pod przewodnictwem Gene­
ralnego Delegata Bządu dr. Kazimierza G* 
leskiego przeszło 2 godzinne posiedzenie sti 
ślejszego Komitetu dla propagandy poijezkj 
pańatwowej. Głównym przedmiotem obrad 
było sprawozdanie delegatów przybyty**1 
z Warszawy, pociem uchw»lono jednogłośnie 
wysokość procentu, w jakim będzie przyjm*' 
waną pożyczka austryacka, Następnie upro 
szono ks. Andrzeja Lubomirskiego, Leopold* 
Baczewskiego i dr, Ernesta Adama, aby 6‘ 
osobiśeie w Warszawie wspólnie z re fe re n ­
tem sejmowym p Loewensteinem zajęli 
powyższą sprawą,

— Podjęcie ruchu kolejowego. Lwow­
ska dyrekeya kolei państwowych ogłasza:
Z dniem 2 maja b. r, został podjęty n* 
szlaku Lwów-Kraków ruch pociągu osobo**" 
go Nr. 22 (odjazd ze Lwowa 17 05) ora* 
z powrotem Nr. 15 (przyjazd do Lwowa 7 30);

W okręgu tfyrekcyi stanisławowski*! 
podjęty został 2 maja nu szlaku Lwów-Ni** 
połukowee ruch pociągów osobowych Nr. 321 
(odjazd ze Lwowa 9 25) i Nr, 322 (pizyjald 
do Lwowa 2155) na szlaku Stryj -St»niiłż‘ 
wów został poljęty ruch pociągów osobowych 
Nr. 1211 i 121*.

— O Trenczynle, Spisnu I Orawi* 
mówić będzie jutro we czwaitek 6 b. ®* 
o godz. 7 wiecz. w Kasynie i Kole lit. alb 
prof. Teofil Modelski. Wstęp wolny.

— Nowe urzędy celne w Małopolsc»« 
Nowokreow*n i urzędy celue w Ludwikówci' 
(pocita Wełdznz) i w Kuiash roz/oczęły ju t 
urzędowanie.

— Wlee w sprawie zadań polskiej) 
polityki na wschodzie odbędzie się dz>ś, 
daia 5 maja o godz. 7 wieczorem w sali ; 
Sokoła-Macierzy przy u l Zimorowicza 8 Re­
ferat wygłosi postł dr. Staiisław Grabski.

— Tegoroczny „Tydzień Dzleei T-
0 . M.% którego zurganiionaniem z»j»uj 
s ę komitet obywatelski, pozostaje w Scitł/ft* 
związku z zamiarem Towarzystwa otwarcia 
w jeneni osady r-j nicio - rzemieślniczej dis 
zaniedbanej nłodtitży pod nazwą: „WBcho* 
dnio-Mił polska Wieś Kościuszko s k a “ , ora* 
ze sprawą wprowadzenia w życie na obsza­
rze wschodniej Małopolski uchwalonych przez 
Sejm Pogotowi Opieiuńciych i Ognisk dli 
opuszczonej, zaniedbanej młodzieży w myśJ 
zawartej umowy przez T. O, M, z Minister-I 
stwem Pracy i Opieki Społecznej.

— Oglosnenie konkursu. Magistra* 
król. stoł. m.&su Lwowa ogłasza konkurs 
na dwa posagi po 2100 koron dla ubogiCL 
dziewcząt s.erot po rzemieślnikach, z iunda- 
eyi ś. p. Kaspra i Apolonii Boczkowskich.

— T rz e ti Maja* na Zam arstynowle 
Koło T. S. L, w kjwuarstynowie, wraz a gro 
nem nauczycielekiem tamtejszej szkoły ludo­
wej im. Słowackiego, urządziły w niedzielę! 
i-go Maja uroizysty oochod wiekopomnego: 
aktu Konstytucji 8 go Maja,

Afistami wezwani mieszkań ey ustroili, 
swe dumy Hagami i ozdobili nalepkami T.
S. L.

Bano o godzinie 10 30 odbyto się uro­
czyste nabożeństwo w parafialnym kościele
00. Kapucynów, podczas którego wygłosi 
podniosłe kazan.e O. Tadeusz Kraus.

Po południu o godzinie 5 rozpoczął się 
Wieczór muzysalno-wokainy w wielkiej Bali 
T. S. L. w Domu gminnym Uroczystość za- \ 
inaugurował pięknem przemónieniem inspe-; 
ktor szkolny p Nitdżwiouzki. Program akł^- i 
dający się z trzech części: I. deklamacyjno- j 
eh ralnej wykonanej pięknie przez dziatwę < 
szkolną, wjuczmą przez nauczycielki pp. 1 
Malnównę i Lakońską; II. nmykalno-wo- 
kalc j priez zaproszone osoby wykonane 
jak: i .  gra na skrzypcach p. Pietrusińskie-j 
go z akompamameatem fortepianowym p. 
Siwekównej Zrofii tworząca pełen symfunu 
zespół, zyskała zasłużone oklaski; 2. śpiew |  
p, Lewickiej, uczenicy p. Zarimby i p, Ho- 
rosikiewiczównej, której B o p ra a  dramatyczny
0 metalicznym podkła.zie i nieskazitelnej 
intonacyi uwydatnił s ę w całej pełni w „Za­
smuci nym “ Karłowicza i aryi z „Halki* Mo­
niuszki, zachwycił słuehaczy unueiają.ycb 
artystię do naddatku „Na ust koralu* Mar­
czewskiego; 3 deklamacji. Sidorówny, id- 
ćaua z uczuciem i zrczumieaiem.

Referat na tem-t „Trzeci Majz a za­
dania Polanów w dobie obecnej*, wygłoszo­
ny przez profesora gimnazjalnego p. Konne 
Jana, nawołują y Polaków bez różniey piei
1 wieku, do wstępywania w szeregi bezpartyj­
nego „Pogotowia narodowego* uU pracy nad 
utrwaleniem narodowego bytu, zakończył II. 
część programu; 111. część programu wyko­
nana znowu przez dziatwę Bzkolną objęła 
przedstawienie obrazu scenicznego pod tyto-



a
lem „Święto 3 go Maja" »  ? odsłoiacL, 
pioia i pomysłu nau-.ycielek szkoły miej- 
Beowej, pp. K stkie»iczównej i Lrukiewi- 
csównej, sainscenisowaie odpowiednio do 
młodziutkich w ,ko«awców .Zmartwychwsta­
ła Polska", obraz żywych osób układu również 
psń K. i L. ustawiony xe stan iej młodzieży 
szkolnej, wywarł potężne wr ż^nie, tai ii 
i  pieisi wszystkich zabrzmiała „Rota" Ko­
nopnickiej, kończąc ten uroczysty obchód.

— Aresztowanie szajki grecay. Or­
gana policyjne aresrtowrły onepdaj szajkę 
graczy w pewnym specjalnie n» to wynaję­
tym lokalu, gdzie niedawno trzej * . ciarze 
przegrali półtora miliona koron. Skoufisko- 
wano 150 000 marek i aresztowano Fryde­
ryka Tho*n*, Saula Genauera, Abrahama 
Hornsteina i M jiosza Diamaida.

— Ł Rożnlatowa, Otrumujemy nastę­
pującą korespondencję: M asteciko nasię 
święciło 2 m tj. b. r. urcczystość otwarcia 
Ochronki dia polskiej dziatwy Im enia Igna 
cego Paderewskiego w dowOd uczczeuia wiel­
kiego aatryoty. Potrzeba tej uczelni dla ma­
łej dziatwy była piekącą, iwłisicza w tych 
uięinicń caasacb. Poświęcenia Ochronki do 
konał ks. K. Malinowski, w obecności liez 
nie zebranej inteligencyi, mieszczan i małej 
dziatwy Sala ochronki była pięknie udeko­
rowana zielenią, godłami polskiemi i por­
tretem wielkiego imiennika; nastrój był po­
ważny.

Zasługa założenia i otwarcia ochronki 
należ* się polskiemu T. G. Sokół, który rei 
wija pożyteczną patryotycsną działalność.

Zarządzona składka przyniosła parę ret 
marek, które uczestnicy oonotnie ofiarowali.

Na zakończenie obchodu odfotografa 
wano cały zespół i wystosowis.no pismo do 
Ignacego Paderewskiego, zawiadomiając go
0 otwarciu ochronki.

— In s ty tu t im . JŁ Sienkiewicza. 
Jutro we czwartek odbędrie się w Warsza­
wie uroczyite konstytuujące się zgromadzenie 
Instytutu im Henryka Sienkiewicza mającego 
i». celu lopie-anie i rozwój umysłowości 
polskiej. Z okazyi tej Kasyno i Koto lit. art. 
we Lwowie zgłosiło swoie przystąpienie do 
tego Instytutu jako członek wspierający z 
jednorozową wkładką 500 M k, a nadto 
wspólnie z Tow Dieanikarzy poi kich
1 lwowskim Syndykatem polskich dziennika 
rzy wysłało telegram z życzeniami dla przy­
szłej działalności Instytutu.

— Pociąg ekspresowy Paryi-Wiedeń 
Warszawa ma być zwinięty z dniem 7 b. u , 
a w miejsce 'ego kursować ma bezpośredni 
pociąg ekspres8 Paryi-Strassburg Karlsruhe- 
Norymberga-Cheb-Pilzno-Praga. Przerów - Bo- 
gumin-Warszaw a i z powroUm.

— Dyplom aci kradną. K m esp . W il­
helm donosi, ze w Berlinie aresztowano ku- 
ryera uk^aińskugo Granowskie,o, kióry u- 
ciekł z Wiednia okradłszy na sumę milioi 
koron swojego kolegę dyplomatycznego, ró 
wnież ruryera ukraińskiego Glausmana.

— W alne zgrom adzenie członków 
Stowarzyszenia Polska Bersa mienia Stofaaa 
Batorego dl* nesniów III, gimnazynm we 
Lwowie odbędzie się dnia 17 maja o godz. 
7 wieczorem w sali k Bferencyinej gimna 
zyum III. (ul. Batorego). Zgromadzenie to 
ma postanowić o użyciu funduszów Stówa 
rzyszenia, względaie o jego rozw ązaiiu

Wzywamy uprzejmie wszystkich człon­
ków, by dla utrzymania prawa głosu x>oiyli 
do dnia 10 maja b. r. zaległe od r, 1914 
wkładki (rocznie po 6 kor.) w dyrekcyi 
gimnazjum III.
Bolesław Czuruk Dr, Aleks. Malacsyński 

sekretarz prezes.
— Towarzystwo Politechniczne. Diia 

5 maja 1920, o godzinie 1/i Q odbędzie się 
tygodniowe zebranie, na kt»rem prof. Zy 
gi unt Klemensiewicz wygłosi odczyt p t 
.Przemysł chemiczny we Francyi w czasie 
wojny".

— Z Towarzystwa prawniczego. W 
czwartek 6 maj*, o godz. 6 min. 30 (Zimo 
rowicza 9) dyskusya nad projektem prof. 
Tilla, dotyczącym przepisów k, c. o osobach 
prawniczych.

Howa placówka kulturalna z dzia-
łalaością, poświęconą specjalnie kresom 
wschodnim, istnieje od niedawna we Lwo 
wie w postaci księgarni w dawnyu lokalu 
firmy: „Zienkowicr-Chęciński". Teologi*, 
druki kościelne, wojskowość, szkolnictwo i li­
teratura piękna oto zakres działalności księ­
garni p Stan. Behmaoa, Zn ne są taż jej 
piękne wydawnictwa, jak dr. Tunym r — 
Przeprawa brygadyera Hallera, M. Th na 
Nowy Zbaraż, tulz.eż ks. J. Panisit — Z cięż­
kich dni Prtemvśla. Energiczne kierowni 
< two firmy pozwala żywić nadzieję, iż w sze­
regu księgarń polskich na kresach nowa 
księgarnia użyteczną odegra rulę,( ezego też 
jo; serdecznie życzyć należy.

R epertuar T eatru  m iejskiego.
W czwartek „Księżniczka czardasza" 

operetka.
W piątek „Rigoletto", opera Veraiego
W sobotę o godz. 3 popoł. „Śluby pa­

nieńskie", komedya Al. hr. Fredry,
W sobotę o godz. 7 wiczeczorem „Księ­

żniczka dolarów" operetka.

Wiadomości teatralne. We czwartek 
wznaw!a dyrekeya teatru o l długiego czasu 
niegrarą operetkę Emeryka Kalmana p. t. 
„Księżniczki czardtsza". Pelca humoru i 
f fektó w muzycznych operetka przygotowaną 
v'st*ła z csłą itaraonością i pod względem 
scenicznym i reżyserskim. Prym wiedzie w 
operetce Miłowska i Kasprowiciowa, która po 
dłuższej chorobie wróciła znów do pracy, 
pomagają im w tem Kuligowski, Ju tian i 
Folańiki. Obsada operetki nows. Reżyseruje 
Kuligowski. Z innych artystów grają Załę- 
sVa, Kirnsiński, Głowacki, Ordon i inni.

P rzegląd  wydnwnletw „Książnicy 
P o lsk ie j". Pod trm  tytułem i Kazał się pier 
wszy zeszyt mirsiec:nika, prświęconegi kry­
tyce i bibliografii wydawnictw ruchliwej 
„Ke>ąża?c» Polskipj' Towarzystw* N. S W. 
Miesięcznik taki jest niezbędny wobec ogól 
nej obojętności prasy na zjawiska literackie 
i n*ukowe Zaezoryentew na publiciność nie 
wie zapełnia, co pojawia się nowego w dzie­
dzinie literatury i nauki, Przegląd omawia­
ny sperniać będzie część radaru- informo­
wania o nowrch pnblikacyach Warto, żeby 
w ślady Książnicy poszły inne spółki na­
kładcze i przez teryodycite wydawania ka­
talogów zastępowały brak wiadomości biblio­
graficznych.

W zeszycie pierwszym esttamy artykuł 
dr. J. Piątka p. t. „Nauczycielstwo a pro- 
dulcya is'ązek szkolnych", a w dziale spra­
wozdawczym recenzye t m u  1Y Wypisów 
polskich Próchnick ego i Wojciechowskiego 
dr. Węckowskiego „Książka francuska dla 
szkół średnich" wióra dr Łempickiego Sta 
nisława i dr. Jerzego Kollera. Jan Fa- 
raadoW8ki omawia ostatni tom Witwiokiego 
przekładów Platona Numer zamykają wia­
domości bibliograficzne i bieżące. (P.)

T eatr fu turystyczny w Bzymle. 
W miejskim teatrze Argentina w Rzymie 
powstała sceniczne placówka lutnrystycsna. 
Futuryeci JLrrinetti, Prampolini, Ricardi, 
wrnzjęli teatr dla tak zwauego .teatro dei 
colori* (teatr kolorowy). W teatrze tym jest 
barwa el mn .tem aktywnym. Na aktora, 
odpowiednio do nastroju, pada z zakuliś 
światło kolorowo czerwone, niebieskie, fiole­
towe. W „Teatro dei colori" grano „Intru­
za" Maeterline a w ten sposób, że ściany 
były monotonń e popielate, na stół. przy 
którym siedzi ślepice pada sro , białego 
świ.tł*. ślepiec bowiem jest „widzący". Na­
tomiast widzący, którzy są „ślepymi", kryją 
się s-mbolicinie w cienin. „Popołudnie Fau­
na" Mallerm ’go skandwr l  za sceną w ory­
ginale (po francusku) Maiinetti, scena zaś 
xi lana rabami świePnymi w kolorach naro­
dowych Francyi. W tych tęciowyrh bla­
skach tańczy kompozycyę „Fauna" tancerka 
Myosa,

Zrobiono także próbę z „Chitry" Ra- 
bindranat Tagore. Scena praedstawia las 
rndyjski z ołtarzem, z wszech stron zwie­
szają się szale liljowe, brenatne i caerwone 
Na pniach drzew umieszczono kolorowe 
lampki e'ektrycxne. W głębi sceny „kubi- 
styczne" wejście do jaskini, nad którą uno­
szą się bóstws m ł ści i wiosny w oryginal­
nych kitynm acb.

Publiczność nie na wszystkie ekspery 
menta reagow ła życzliwie. Krytyka teatral­
na dość powściągi- ne zajęła stanowisko, wi­
dząc w zamienemach futurystów jedjaie 
próby w kierunku dekoratywnym.

Julia Dleksteinówn*. „Na duszy mej 
paleme". Poezye. Warszawa. Nakład i druk 
Orgelbranda.

Na duszy mej palecie 
Mozaika bar-  się mi ui 
To w świateł sto n<ę plecie,
To w sto się mąci cieni 

T k mówi o s«bie po. tka, która duszę 
ma rzeczywiście boga ą, n!e tylko bogactwem 
uczuć, ale i wykwintem kuHury, zdobytej po 
wszystkich drogach po»xyi i myśli ludzkiej. 
Ten mały tomik w*ereiy zawierr wielką 
skalę przeżyć i zadumań i ogarnia zarazem 
całą epokę życia jednostki i narodu. Rozpo­
częte w chwili, kiedy „szczęścia r  domn nie

było, bo go nie było w ojczyźnie", wiersze 
rozetkane, groźne, pełne nadziei przechodzą 
nagle w hymn radości, aby pod koniec tłama- 
ne wśród zgrzytów nowego żyeia państwo­
wego Polski, i bi jeszcze targnęły się w bó­
lu i goryczy.

Pierwsze części pcezyi, zrodzone pod 
lusępionem niebem niewoli, „na krwurej 
ziemi", natchnione stoletniemi westchnienia­
mi o wolność stają się w dniach dzisiejszych 
mimowolnie mgliste. Wstają między nami 
obrazy, od których z ulgą chcemy się odsu­
nąć i dlatego z taką rozkoszą witamy woła­
nie poetki, wioa^cej nas tam „Gdzie buja 
laar"...

„Witaj piękna rodzicielko wsiej ziemi 
stawo, witaj!" Jak słodko wytchnąć snów w 
twoich rozkosznych objęciach! Poetka nie 
przychodzi tu jednak z duszą spokojną. W 
Kolossenm zjawia się jej blady duch Iry­
diona, a nocą m itst łagodnej poświaty księ­
życa, który, stając w oknie estatniego piętra 
liczy kamienie stare, spada na jej głowę 
krwawa zasłona morderczej wizyi tych walk, 
jskie tutaj lud rsymsKi dla swej starczej, 
sdegenerowanej duszy urządzał. Nie nęcą ją 
liliowe dzwonki kwiatów na nrnrch  Fjrum  
Romanom. Siadami udręczonych dachów 
Giordina Bruna, Garducńego, Dantego idzie, 
aby, zamknąwszy oczy na słodycz przyrody 
i uszy na dźwięki miłości, które tu w ka­
żdym wiatru powiewie brzmieć się zdają, 
wziąć poezye stare i nowe i czytać w nich 
dzieje smutku ludikiego.

W dziale przekładów znalazły miejsce 
utwory Mich*ta Anioła, Y ttorii Oolonny, 
Loienio il Magnifico, Benwenuta Celliniego, 
Arioita, Tasja, Garducciegc, Shelleya i w. i. 
Piękna, misterna, czasem nlerzająco prosta 
forma tych poezyi wiąże eię z podniosłą, 
głęboko otcznią i przez tyśliną treścią w ca­
łość niezmiernie ujmującą. J . P,

C. Bogneka, C. Niewiadom ska. „Na­
si pisarze, ich życ e i dzieła". Wydanie 
drugie m spełnione. Warszawa Kraków G. 
Gebethnera i Spółki.

(o.s.) Jest to p o d a tn ik  do bistoryi 
literatury polskiej, str*s»cx»ją-jv iej dzieje 
od średniowiecza do połowy XIX. wieku. 
Końc*y się n t omówieniu działalności i twór­
czości trrech wieUieh romantyków, Obie 
autorki, w właściwy sobie, bardzo indywi­
dualny sposób, przeprowadzają wszystkie 
omów'enia, jakby przelewszyetkiem w celu 
obudzenia w umysłach uczniów i uczenie, 
ich własnego krytycznego zrozumienia i od­
czucia, równie zalet i piękni ści utworó* 
naszych p iia rij i poetów, jak i stron uje­
mnych i wadliwych, jakie mę w ich dzie­
łach d sirzećz dadzą. Starają się wśród gre­
na swoicb młodych czytelników i czytelui- 
ctek. wj wołać coś w rodzą u dyskusyi, świad­
czącej o rosbudsonem umiłowaniu piśmien­
nictwa ojciTEtego i chęci zbadania go, nie 
zaprmocą sądu nauczyciela albo nauezi cielki. 
nie w streszczeniach i wyjątkach, leer w 
własm, eb studyach i własnej oceni* talentu 
czy geniuzzu wieszczów i prozaików, przez 
poznanie i zdanie sobie sprawy z wszystkie­
go. co wys'ło z pod pióra jeśli nie wszyst­
kich, bo zadanie nrzeraatałoby siły jedno- 
atek, to przynajmniej najwybitniejszych i 
najdostojniejszych między nimi.

Bardzo gorąco polecić należy keiążkę 
pp. C. Bogackiej i 0. Niewiadomskiej, zwła 
szcza rodzicom i opiekunom, kierującym do­
mową nauką córek i wychowanek.

Knzlm lcrz Przerw a - T etm ajer. „Wy­
bór poezyj". Warszawa Naiład Gcbe-hnera 
i Wolfla,

(*. s.) O tym nowym, czwartym z ko­
lei wyborze tylokrotnie omawianych poezyj 
Kazimierza T -tm jeia, powiedz.eć można i 
należy, że dokonany został z głębokiem od­
czuciem artystyczuego piękna, jakiem odzsa 
czają się jego rymowane utwory, ujęte za­
wsze w kosztowne, niekiedy zaś w pełne 
niezwykłego uroku formy, a nadto bardzo 
często, promieniejące oryginał) emr m ślami. 
wydtbytemi z głębin wiecznie tęskniącej 
duszy Wybrane są przeważnie z astatnich 
tomów zbiorowych wydań pism posty, a 
zakończone najmniej ogółowi znanym wspa­
niałym wierszem „Na grób Napoleona Wiel­
kiego". Już choćby ten jedr-n nadaje całe 
mu zbiorowi nie przemijającą rartość. równie 
zaś Crnnyeb o rozmaitej treści, zna atie czy­
telnik w świeżo wydmym tomie bardzo 
wiele.

Z bolszewickiego frontu.
(Od naszego korespondenta wojennego).

Ź m r y i K i -
Czicserip i Trocki przegrali. Dyploma­

c ja  sowiecka, którr z lieswykłą pewnością

siebie i balaaem la  cały świat, proponowała 
nam rokowania pokojowe, przegrała.

Gsi -zerin ufnr w potęgę obcych prote­
ktorów wpadł w bł-,due koło walki dyplo­
matycznej i megt

Trocki, naczelny wódz armii R o w ie tó w ,  
od szeregu miesięcy kazał ludowi rosayjskiemu 
atakować nasze 1'nie obronne, wymyślał co­
raz to nowsze kasła i  silniejsze zachęty, by 
wojska swoje rzucić przeciwko nam. Trocki 
poniósł klęskę na polu bitwy.

Bolszewiey gromadzili od szer"gn mie­
sięcy swe siły, by uderzyć nu Polshę. Ich 
celem strategicznym i c*lem politycznym, 
hrło usiłowanie rozerwania łączności między 
Rnmnuią a Polską. Gale masy wojsk sowie­
ckich atakowały Kamieniec Podolski, by ro­
zerwać ten jednolity front polsko-rumnński,

Kamieniec Podolsui obronił się.
Następnie przyszła nowa faz* walk, do 

któręch bolszewicy ściągnęli wszystkie mo­
żliwe siły. Centrum ich stanęło na osi Ki- 
iów-Ró*no, znaczne też siły rzucili na linię 
Zmerynka-Płoskirów. Na tym ostatnim od­
cinku w armii 14 tej, bolszewicy zgromadzili 
tef dwie brygady nkkaińskicb, galicyjskich 
strzelców siczowych: U. 8, 8.

Naczelne dowództwo w polu objął Na­
czelny Wódz Józef Pitsncki. Pod jego oso- 
b , tem kierownictwem p.-zygoiowano plany 
kontrofensywy naszej, pod jego rozkazami 
stanęła cała armia nsosa gotowa do ude­
rzenia.

♦
Iateresnjącym jest stosonek wojsk czer­

wonych do wojska ukraińskiego, walczącego 
po stronie bolszewików. Początkowa autono­
mia, którą cieszyli się ukr. strzelcy SiC.owi, 
■legła wielkim zmianom Bolszewicy musieli 
się dowiedzieć przez szpiegów o msżliwoJci 
traktatu polsko-ukraińskiego, bo w osUtwch 
czasach śledzili bacznie Ukraińców i narzu­
cili im do poszczególnych oddziałów komi­
sarzy ludowych, by śledzić nastrój wśród 
nich W ostatnich dniach kwietnia doszło 
do ostrych starć między bolszewikami a 
Ukraińcami, bolszewicy w wielu wypadkach 
internowali całe grupy żołnierzy ukra­
ińskich

Pr*ed zdobyciem urzez n*sze wojska 
Baru, bolszewicy rosstzelali 34 oficerów 
Ukraińców, kórych posądzano o zdradę.

Jak wiadomo, dwie brygady U. 8. 8. 
poddały się wojskom polskim. Było to sie- 
sp:di>anką dla bolszewickich oyeracyj, nie­
małą klęską dla ich planów.

Ukraińscy strzslcy siczowi złożyli ocho­
tnie w ręee polskie wszelką broń, prosząc o 
wyznaczenie im dalszych dyspozrcyj. Ci^,jeń­
cy zachowują się w stosunku do nas bez za­
rzutu, można powiedzieć, że są zadowoleni 
ze swego losu, a jedyną ich troską jest myśl 
• domu rodzinnym, który porsueili, idąc na 
długą, pełną wysiłków tułaczkę.

Rasem z śołnierzami U. 8. 8. poddali 
się też oficerowie ukrańscy. Wśród nich 
znajduje się wielu Niemców rozbitków £.rmii 
austrjo K.ej w obszarze Kijowa z roku 1918, 
którzy, rzecz p’osta, — pójdą do obozu 
jeńców.

Ukraińscy zołnierse-jeńey przedstawił- 
ją widok opłakany. Przeszli oni swego cza­
su za Zbrucz, słąeiyii się z armią bolsze­
wicką, dostali się do kraju oocego wśród 
innych warunków. Długa, ciężka tułaczka 
wycisnęła na nicn swe piętno.

To też rozmawiając z nimi. słyszy się 
co chwila pytania o Budki, Mikołajów, Ra­
wę ruski] Sambor itd,, miejsca zamieszka­
nia tych żołnierzy-tntaesy, pragnących tylko 
wiediieć, co się z u h  rodzinami dzieie i kie­
dy będą mogli wrócić do domu.

Fakt poddania się U, 8. 8. ms donio­
słe siaczenie dla przebiegu optracyj naszych, 
Można też donieść, że na trłach bolszewi­
ckich znajdują się jeszcze grupy ukraińskie, 
któremi dowodzi generał Pawlcńko, Pozo­
staje o t w kontakcie kombinowanym z do­
wództwem polskiem, spełnia rozkazy, które 
otrsymzł od atamanr Petlury, Oddziały gec. 
PawNńki nis'Cią odwrotowe linie kolejowe 
bklszew ków, ułatwiając w ten sposób nussym 
wojskom nakazane działanie.

Oddziały młodej armii ukraińskiej, 
walczącej po stronic polskiej w myśl odezwy 
Nac*eir -go Wodza pod dowództwem pułko­
wnika Udowicteńki, oczekują z niecierpli­
wością tej chwili, gdy będą mcgly połącuć 
się z oddziałami, lunjaującymi się ns tył*eh 
bolsse*ickich, stojącymi pod rozkazami gen. 
Pawltńki,.

Nasai kontrofensywa,, kierowana wy­
trawną r iką Naczelni go Wodza, znajduje 
aie właśuie u szczytu napięcia. P ‘erwsse 
udersei a uLł y  się znzkcin cip, bolszewicy 
walcząc, ponoiią klęskę po klęsce — co­
fają się,

Przeciw li-t« j armii bolszewickiej, 
operującej w kierunku K i j ó w - B ó w r o ,  
skierowane zostały uderzenia oddziałów, 
stojących bezpośrednio pot rozkazami Na­
czelnego Wodza, W tych nass/cb natarć ineb



mógłby "fg obchodzić przeciętnie tylko czte­
rema yłóz-nieiszymi podręcznikami (młodzi et 
najniższych Maa szkół średnich dźwiga naj- 
większe piki książek do szkoły) potrzebowa­
libyśmy minimalnie 12 milionów ksiąlek 
szkolnych. Gdy ztś nt. obszarze Polski znaj­
duje się w rękach młodzież1:  według bliskie­
go prawdopodobieństwa najwyżaj 4 miliony 
podręczników szkolnych, odpowiadających bo­
daj w skromnej mierze wymaganiom przej­
ściowego programu szkoły polskiej, to po 
strąceniu skromnych 25 prc. na zużycie, 
z kńc e m bieżącego roku szkolnego potrze 
bowalibyśmy co najmniej dm iliosó*  podrę­
czników głównych, nieodzownych. O ttiie j 
produkcji obetnie mowy niema. Zdając so­
bie przeto sprawę z tego emutnego stanu 
rzeczy, musimy poczynić starania, byks:ąiki 
szkolne, których u^zeń jut nie potrzebuje, 
nie apoczywały po domach bezużytecznie — 
j*k to się dzieje zwłaszcza z książkami dla 
szkół powszechnych, należy to uniemożliwić, 
oraz ułatwić młodzieży nabycie przynajmniej 
tych podręczników, które są n użyeiu.

Stanowić one bowiem będą główny 
kontyngent do dysrozycyi w najbliższym 
roku szkolnym. M»jąc to na względzie, 
fo> uszył' m w kołach nauczycielskich myśl 
wymiany podręczników pomiędzy młodzieżą 
z końcem bMż-cego roku szkolnego — a to 
przez stosowne zarządzenie dyrekcji szkół 
wsze^k ej kategoryi. Nadto pożądanem było 
by zachęcić młodzież kończącą szcołę do 
ofrrncści w zbywających książkach na rzecz 
młirt8;y k kolegów. Taki czyi humanitarny, 
koleżeński, w chwili rozstania się ze szkołą, 
byłby odpowiedni i wskazany,

Myśl ta znalazła przyjęcie — o  mię 
ośm iel do poddania iej pod rozwagę szer­
szego ogółu nauczycielski/go, Przez wymianę 
książek, ulżymy rodzicom w trudnej sytuacyi, 
młodzieży damy wcześniej książki do rąk, 
szkole zaś ułatwimy naukę od początku roku 
szkolnego.

Przeprowadzenie tej sprawy, zwłaszcza 
że w zakresie każdej azkoły z osobna, nie 
nastręczy wiele trudności ani obciąż ania 
pracowników, a pożytek przyniesie wielki.

Edward SeajomU.

Z  MUZYKI.
Sprawozdanie z Iicmyeh w ubiegłym 

tygodnia popis)w muzycznyth rozpocząć wy 
p-da cd oceny pred ikcyi najpoważniejszej: 
d nadzwyczajnego koncertu gal. To w. mu­

zycznego na którsm wykonano oratoryum 
Handla „Izrael w Egipcie". O samej komp>- 
*jcyi, jej stylu i genezie podałem już kilka 
szczegółów w poprzednim referacie pozosta­
je wlę tylko poświęcić jeszcze słów parę 
działności chórów Tow. muzycznego i „Lu­
tni* oraz interpretatorom partyj solowych. 
Należą cne — biorąc ogólnie — do zzdań 
w kalnych tradnyeh i niewdzięcznych, wy­
magających zastoaowania się do pełnego na­
maszczenia stylu kościelnego i jego powa­
żnego nastroju, n zarazem owej gibkośei gło­
su, którą dać może tylko sztuka tak zwane­
go bel canta. Pcd tym względem n'e brakło 
tu i ówdzie pewnego rozczarowania, a na­
wet zaznaczyć wypada — chcąc być bez­
stronnym — intonacyę pozostawiającą u nie­
których solis ów cokolwiek do życzenia. Wol 
nymi od tego ostatniego zarzutu byli jedy­

nie p. St, Marynowiezówna, p. dr. K, Czer­
ny i p. J, Woliński. Stosunkowo lepiej trzy­
mały się cbó/y (i wyjątkiem chwiejnej u te­
norów rytm kij, stwierdz:ć więc można suk­
ces w ciłości pokaźny Tow. muzycznego 
odniesiony pod artystyczną batutą dyr. M e- 
czybł&wa Sołtysa, któiemu, jako kierowniko­
wi przygotowującemu zesnoły do tego wiel­
kiego zadania tak umiejętaie i gorliwie, ta- 
leżą się słowa podzięki i rzetelnego uznania.

Kompozytorska wartość oratoryum Hiin- 
dla nie wymaga dalszych komentarzy. Kla­
syczny a peten prostoty układ tego dzieła 
dziś jeszcze przemawia do serca słuchacza i 
mimo nużącej długości niektórych ustępów 
zbudowanych na pomysłach — jak na smak 
dzisiejszej publiczności — już przestarza­
łych — zawsze wywołać może, pod warun­
kiem doskonałego wjk'P*nia, głębsze wra­
żenie. Te kłowa odnoszą s'ę zwłaszcza do 
drogiej częśii „Izraela w Egipcieu, owianej 
nastrojem niezwykłego religijnego natchnie 
nib.

Do szczupłej garstki publiczności którą 
zgromadził koncert uiządzcny na doehód in­
walidów Wojska Polskiego (27 kwietnia) 
można było słusznie zastosować aksjomat: 
hes sacra miser. Niezaletnie od tego słabego 
powodzenia matery-Jnego wykazał program 
tego wieczoru ki'ka artystjcznych momen­
tów. Do nich zaliczam w pierwszym rzędzie 
popis skrzypcowy pref Wulauka, który od­
niósł największy sukc s nadprogramowem 
wykonaniem utworów Kreislera. W przykrych 
warunkach (jakeś nawoływania i krzyki w lo­
kalu za estradą), Koncertował prof. Stein- 
ber er, czemu niezawodnie przypisać należy 
nerwowy niepokój wybierający z nokturnu 
Chopina. Tegoż aatera scherzo H-moll wy 
padło brawurowo. Darzone oklasna ni śp;ewy 
pp. Ciesielskiej, Krugło walnego i Wolińskie­
go, oraz popis wiolonczelowy br. Komorow­
skiego złożyły 8i*ę na u/atną całość,

Szeregiem sukcesów rianistowskich 
nazwać można pierwszy u nas występ mio­
d n a  adepta sztuki p. Stefana Askenazego, 
ucznia słynnego San ara, (30 kwietnia),

Z natury fenomenalnie uzdolniony, a 
uzbrojony w technikę nieprzecię ną, już nie­
mal wirtuozowską, posiada koncertant wszel­
kie możliwie korzystne warunki do dalszej 
karyery artystycznej. D) obowiązków krytyki 
życzliwej należy jednak wzmianka w formie 
przestrogi, dotycząca widocznej nieraz prze- 
r&dy w szukaniu elektów zanadto przemedy- 
towanyeh, objawiają' ej się przeważnie w opó­
źnianiu nieraz uderzenia, w rozwlekaniu 
„tempa* i w chęci wyzyskanir kompozyeyi 
ponad to, ca ona rzeczywiście dać meże, 
Tak>eg) choćby śladu m n ery i afektacyi 
me znosi przedeatfiye;k:em niezrównana, a 
wielka w swej niepokalanej prostocie pię­
kność utworów BeethiTena. Poza tem wyko­
nał młódy artysta sonatę tego mistrza As- 
dur stylowo i nadzwyczaj um ejetnie.

W miarę, jak następowały po sobie 
dalsze części programu, rozwijał się też 
w ustawicznym „erescei do* sukces p Aske­
nazego i dobiegł niezawodnie do swego ze­
nitu w interpretacyach Debussy’ego i Liszta. 
Przy t»usz zim ie trudno wlać w scnet P-*- 
trarki (As dur) więcej serdecznego ciepła i 
poetycznego wdzięku. Szymanowskiego fan- 
tazya np. 14 nastręczyła koncertantowi apo- 
80* neść do porisasia t»ir rodzajem brawury, 
kiórs — pekonywująi wszelkie tiudn śei 
techniczna — u»jględaia przedewszy tkiim 
piękno barw dźwiękowych i wyższe, ponad 
produkeye wirtuozowskie, inteneye kompozy-

wielką rolę odegrała jazda polska, która 
dzięki swej sprawności, zdołaj a w krótkim 
czasie znaleźć się na tyłach nieprzyjaciela, 
wywołując izalony popłoch, zmuszając go do 
bezładnej' ucieczki,

Na tym terenie walki, nasze wojska 
rozbiły zupełnie dwie dywizye,

*
Niezwykle zacięte walki toezyły e.ę o 

Bar. W okolicy tego historycznego miaste­
czka, skoncentrowali bolszewisy znaczne 
siły, oporem swoim pragnąc pokrzyżować 
plany dowództwa polskiego, Do walki o Bar 
sprowadzili bolszewicy pociągi pancerne, 
które u nieh stanowią najsilniejsze jednostki 
bojowe.

N ana akcya powiodła się jednak wspa­
niale. Artylerya polska przygotowała atak 
piechoty, ostizeliwując pozycje nieprzyjaciel­
skie ogniem postępującym, który bolszewi­
kom zadał wielkie straty.

Opór bolszewicki nie zdołał zmniej­
szyć siły uderzenia naszych wojsk i Bar zo­
stał wzięty.’

Artyleryi nasiej nzleży się wielkie 
uznanie za jej sprawność i szybkość w zmie­
nianiu pozyeyj, a nie mniejsze uznanie na­
leży się też i kawaleryi polskiej, k*óra na 
tym terenie walki, ma istotnie zadanie cd- 
powi-dzialne. Od szybkości działania Lawa- 
leryi zależy pełny nasz sukces, ona musi 
utrzymywać tę czznność między oddziałami, 
przy ciągłem posuwaniu się naprzód mnsi 
ezynić wypady i wywiady.

Trundno nie wspomnąć tu także o na­
szych pociągach pancernych, k óre w tak­
tyce polskiej moją pierwszorzędne znaczenie. 
Walka na froncie bolszewickim polega na 
zajmowaniu i utrzymaniu linii kolejowych, 
wzdłuż kolei posuwają się kolumny wojsk, 
dworce kolejowe stanowią ważne pozycje, 
Każdy dworzec kolejowy jest broniony i 
zdobywany; pociągi pancerne idą więc w 
pierwsze] linii,

St. Zacht nusiewics

Wymiana książek szkolnych.

Zbliżający się rok szkolay sprowadza 
rodzicom troskę o podręczniki szkolne na 
rok przyszły — gdyż brak tychże odczuwa­
liśmy dotkliwie już w roku nużącym, Om­
enie sprawa ta przedstawia s h  jeszcze gorzai; 
szkół bowiem przybywa, książki w użyciu 
niszczeją, zaaasów brak, a produkcja zmalej 
sza się gwałtownie wskutek trudności te­
chnicznych, braku papieru i wahania się wy­
dawców wobec niemoiacści kalkulacji przed­
siębiorstwa przez zmienność ce i i niepe­
wność użyteczności książek w obecnej chwili 
ustalania programów szkolnych. Gdy w rcki> 
bieżącym kupowaliśmy książki prz-:w'inie 
używane za każdą cenę, obecnie i o tak e 
coraz trudniej, a dla młcdiieży sfer żyją­
cych z po-borów miesięcznych będą one 
wprost niedostępne.

Na 5 milionów młodzieży szkolnej w 
wieku 7—14 lat, względ ie 6 milionów łą­
cznie z młodzieżą do lat 18 na rałym obsza­
rze Rzeczypospolite' Polek ej — gdyby tylko 
50 prc. tej młodzieży znajdowało mi I*.ość 
nerzystafia z dobrodziejstwa nauki i miało 
styczność ze szkołą, każdy zaś wyehowaniec
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NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z aigialłjrfego).

(Giąg dalszy).
Ogólne amnestjre mużna p tem łatwo 

będzie odwołać, Nawet co do owych sześć­
dziesięciu, to jedynie tylko zwłoka. Obywa­
tele z Komitetu zwolnili tylko uieec cugle na 
jeden dzień, by potem z podwójną zaeęto- 
ścią je ukróeić.

A tymczasem cieszmy się 1
Czerwony Biedrzeniec jest we Francji, 

albo wkrótce tam będzie, a w oziaczonym 
dniu stawi się' sam wedl* umowy, by 
dać s:ę schwytać iolaierzom Republiki, a 
następnie zgilotynować. Anglia jest i tak w 
wojnie z nami, więc n*ema się ozego dalej 
z jej strony obawiać. Możemy powieś ć ka­
żdego is g l ik a ,  który nam się dostanie w 
ręce, a Anglia nie moie zrobić nić ponadto, 
co już teraz robi: bombardować nasze porty, 
wyzywać i grozić, łązzjć się z FUndryą, Au- 
stryą, Ssrdyaią i dyabłem, jeieli jej się tak 
podoba.

AUoas! Yogue la galćrel Czorwony 
Bu drżenie e jeBt w tej chwili już moie na 
naszem wybrzei ! Najnieznośniejszy, najdo­
kuczliwszy wróg ma się dosti ć w na*se 
ręeo.

List obywatela Ohau/elin brzmi bardzo 
kategorycznie:

„Gw<r.ntuję ci, obywatele R besńerre 
i «am,  członkowie Rządu Rewelacyjnego, 
którzy powierzyliście mnie tę delikatną mi­
s ję ..* .

Pełne wargi Rob9spierre’a okrążył sar- 
kastyczay uśmiech.

Pióro obywatela Ohauyaliaa odznaczało 
się zawsze kwiecistym stylem: „powie­
rzyliście mi delikituą misyę* nie koniecz­
nie dobrze określs rozkaz dany pod groźbą 
śmierci,

Ale mniejsza o to.
„.,,ie po cztereeh dniach od tej daty, 

w godzinę po zachodzie słońca, człowiek 
noszący tajemnicze miano Czerwonego Bie- 
drzeńca stawi się na połudaiowej stronie 
wałów w Eiulogne, na samym południowym 
krańca m asta*.

„Oń dziś za cztery dni*... a lis t oby­
watela CbauTolin datowany był 19 września 
1793 r.

— Fan markiz Chanralin za.dużo ma 
w sobie arystokraty... — drwi Merlin, przy­
wódca Jakobinów — zapomina c tem, ie 
wszyscy dobrzy obywatele nazywają tę datę 
28-ym Fruktidora, rokn I. Republiki,

— Mniejsza o to — odparł Robespier- 
re z zimną niechęcią — jak nazw;emy ten 
dzień, jest temu 48 godzin, a za drugie 48 
godzin ten przeklęty Anglik wpadnie w pu­
łapkę, z której, ieSl. się n.e mylę, nie wym­
knie się nam tan łatwo,

— Jeśb nu”>na uwierzyć zapewnieniom 
obywatela ObauT^lm — objaśnił Danton z 
leiiwem wzneieniem ramion. |

— Mocna, pon!ewai wzywa naszej po­
mocy — rayownił Robespierre sucho — ma 
on pewntść, ie ten crłowiek tu się stawi, 
ale nie może ręczyć, c :y mu s 'ę uda scbwy- 
tzć go.

Lecz rie lu  przypusvzWo, ie listOhau- 
velin’a był tylko próiaą chwalbą. Nie wie­
dzieli nic o t em, w jakich okolicznościach 
t?n list zcstzł napisany: nie mogli więc od- 
gadaąć. jakim sposobem ez->mbasador po­
trafił lak dokładnie oznaczyć dzień i godz nę, 
w której wr g Francji zda się na łaskę i 
i niełaskę ty ‘b, których znieważył i wykpił.

N emniej obywatel Ohaurelin prosi o 
pomoc i ta musi mu być udzielona. Nie mo­
że piść ci ń nagauy na działalność Komitetu 
Bezpieczeństwa Publicznego.

Już raz ChauTilin oka: % się zbyt eł>. 
by, pozwolił zdobyczy wyśliznąć się ze swych 
rąk; to nie powinno się więc powtórzyć.

On ma głowę nadiwyczeiną do obmy­
ślania planów, ale t rzeba mu potężnej dłoni, 
którrby go wsparła, by nie doznał nowej 
porażki.

Collot d’Herbois, który włośnie powró 
cił z Lycna i Tou^s, najlepiej odpowie wy­
maganiom sylucyi. Obywatel Oollot jest bar­
dzo i-umysłowy; wyn»lazc» „topieli* z pe­
wnością potrafi zamienić B ulojne w jedno 
clbizymie więzienie,- z kiór*go tajemniczy 
awan<nraik angielski nie zdoła się w żaden 
żywy sposób wymknąć.

A podczas obrad, gdy ten Komitet rze- 
żników już w myśli wygrywa partyę, która

tora, Przejrzysta gra p. Askenaiego wyja- 
śiiuła niejako zwiąiek hsrm cnionych zwro­
tów, w tym wypadku1 dc ść skomplikowanych, 
lub nawet fantazyjnie zagmatwanych.

Ze sonaty Chopina (H-moll^wymieniam 
jako najpiękniej odegrane pierwsze „Allegro 
eon fuocD*, rslatnia natomiast „Allegro* 
wym.'ga jeszcze Większej wytrzymałości pia- 
nistowskiej, pcd wzglądem potęgowania dy­
namiki do końcoweg) „fortiesima*.

Publiczn- ść zgotowała sympatyezaemu 
pianiście scrdccme przyjęeie, zmuszając go 
do dorzucenia całego szeregu dodatków nad­
programowych, utworów Chopina, Kreislera 
i Folh ka.

Sala Tow, muzycznego zapełniona była
po brzegi.

Ir. Neuhauser.

S  P  C  I?  T .

Nie ucichły jeszcze echa światowej za­
wieruchy wojennej, nieustalone jetzcza gra­
nica p iń  tw, konfereneye pokojowe nie do­
prowadziły jeszcze do powszechnego pokoju, 
a mirro to międzynarodowy Komitet Igrzysk 
Olimpijskich nrządza już tego rokn Igrzyska 
w stolicy kraju, przez klóry przeszła wichura 
wojenta. w pięknej Antwerpii. Dowód te 
żywości Komitetu, rozumiejącego dobrze war­
tość szlachetnego współzawodnictwa wśród 
sportowców-amatorów całego świata,dowód ży­
wotności samego sportu, dowód u nan ia  dla 
Belgów. Do zawodów olimpijskich szykuje 
się świat cały, rządy prawie wszystkich 
państw cywilizowanych na całej kuli ziem­
skiej współdziałają z miejscowymi Komiteta­
mi, bo zdaią sobie sprawę z tego, ie na 
Igrzyskach Olimpijskich zmiieną się siły spor­
towe poszczególnych piństw ; Każdy naród 
zachce odnieść zwycięstwo, zwyciężyć jednak­
że moiaa tylko wtedy, gdy się odpowiednio 
przygotowało, Te właśnie przygotowania, te 
ćwiezrnia i traiaingi przedstawiają dla n ą - 
dryeb rządów i dla rozumnych obywateli 
państw największą wartość, bo sport jest je­
dnym z bardzo wainyah czynników zdrowia, 
a uiadomo, ie „mens sana in corpore sano*.

Dla nas Polaków tegoroczne Igrzyska 
olimpijsk;e będą debiutem; po ran pierwszy 
wystąpimy pod własnym sztandarem, zado­
kumentujemy, ie Polska to państwo na 
w^króś nowożytne; pokażemy światu całemu, 
ie stać m e na celowe popieranie ruchu spor­
towego, pomimo, ie dotychczas wojnę pro­
wadzimy i to wojnę nietylho w własnej ale 
i reszty E repy obronie, jako zipora przed 
destrukcyjnym bolsiewizmeui rossyjskim. Pe­
wno, ie pierwszymi na Igrzyskach nie bę­
dziemy tego roku, bo jak wyżej wapomnia- 
lem, zwycięstwo wymaga dłuższych ćwiczeń 
i train iigół a n?si sportowcy to przeważnie 
iołaiene, którzy na fronta.h hartow li awe 
siły, brakiem jednakie dłuższego systema­
tycznego ćwiczenia,

T'zeba przyznać, ie nasze Władze woj­
skowe idą pod każdym względem na rękę 
polskiemu komitetowi Igrzysk Olimpijskich, 
Min;ster8t«-o śkarbu przeznaczyło na ten 
cci 4,000.000 Mk, które w ratach wypłaca 
poszczególnym aekeyom Kom tetu. Komitet 
sam dokłada wszelkich starań, ażeby sport 
polski był reprezentowany jak najlepiej i w 
j»k największej ilości działów ma tu jednak 
bardzo trudny problem do rozwiązani 
przy tkromnych środkach pieniężnych (ba :

oć

się j'szcze nie rozegrała, oto zjawia się no­
wy goniec cbywatela Ohauye-in.

Tym razem poselstwo brzmi krótko i 
węzłowi .o. R bespierre odczytuje je kolegom.

— „Kobieta — jego ions — jest w na­
szej mocy; ponieważ moie by. iich  mor­
derczy na moją esobę. więc p o ś lijc ie  na­
tychmiast kogoś, coby oaem ue przejął in- 
atrukcve. na wypadek mojej nagłej śmierci*.

Wargi Rcbesp:erre’a kurczą się z rado- 
świ, ukizujfc azcyeg zębów żółtawych ale 
długich i ostrych jak kły wilka. Pomruk podo­
bny do wycia stada hyen powetaje wokoło, 
g ły  list Chiuyeli^a krąży z rąk do rąk.

Ktidy zrozumiał doniosłrść tej wstęp- 
nej zd< byczy: „kobiet* — jego żoaą*. I Ohan- 
yelin tikże ceni ją echie wysoko skoro prze­
widuj* zamach na swoje życie, co więcej! 
ctłTiem jest na to przygotowany, gotów od­
dać to życie, żyle mieć odwet.

Któż to posądzał go o słabość?
Ws*ak on myśli tylko o swym obo­

wiązku, nie o życiu, nie obawia się o siebie, 
lecz jedynie o to, by morderstwo nie uda­
remniło -ikiitków jego zręczności.

Ten angielski awanturnik zdolny jast 
do ktżdego czynu rozpaczy, by ocalić swą 
żonę i siebie, a więc obywatela Chanvelin 
nie moiaa zostawić b -t pomooy.

Wysłano zatem obywatela Oollot d’B.or- 
bois do Boulogne natychmiast, aby był po­
mocnikiem i doradcą obywatela Ohauyelii.

(Ciąg dalszy nastąpi).



przecie kilka milionów marek nie stanowi 
zbyt wiele po przeliczeniu na franki) okła­
dających się badźto z własnych funduszów, 
bądź i  subwencji rządowej, prty itosunko 
wo bardzo słabem poparciu , społeczeństwa, 
ma wysłać do Antwerpii około 80 zaprśni- 
ków, nie licząc koniecznego personelu po 
moeaiczogo i 10 koni. Tak mię przynajmniej 
poinformowano w Sekretaryaeie KoiuteMi 
w Warszawie. Nie wszystkie działy będ% 
mogły być przsz Polzkę reprezentowane, 
trzeba poprzestać na tych, w których nasi 
sportowcy moiliwe wjWiki osiągnąć mogą. 
a tu należą: z lekkiej atletyki bieg na 100, 
200 i 400 m., sztafeta skok w dcl, skok 
w wył, skok w wył o tyczce, rsar oszere- 
pem i dyskiem, dalej gimnastyka tzwedika 
i na przyiządrch. piłka ncina, teinie wio­
ślarstwo, cyklistjka, hippika, strzelanie z 
wojskowej i myśliwskiej broni, szermierka 
a moie nawet boksowanie. Trenują się nasi 
sportowey w tych gałęziach apoitu, lecz do­
piero wyniki z zawedow w kraju urządza­
nych, będą ostatecznie miarodajne dla de- 
cyzyi Komitetu, Moiliwą jest rzeczą, ie je­
szcze wiele odpadnie z wymienionych, bo 
ostatecznie nie byłoby racyi wysłfć zapa­
śników do diitłów, w których nie mielibyśmy 
najmniejszych szans, w których pozostali­
byśmy daleko poza ostatnimi. Bliisie szcze­
góły odnoszące się do przygotowań i samych 
trainingów oriz krajowych zawodów podane 
będą później, obecnie jeszcze słów lilka o 
programie Igrzysk w Antwerpii,

Zupełnie dokładny program znany jest 
zapewne wszystkim z cgł sień dr. Orłowicza 
zamieszczonych w swoim czasie w prasie, 
zwrócę jednak uwagę na dwa działy nowe, 
a to pięciobój nowołytny, składający się z 
biegu, pływania, jazdy kenaej, szermierki 
i strzelania (liczony na punkti) i zawody 
artystyczne.

Niestety w tych ostatnich wcale nie 
będziemy reprezentowani,

A szkodaI wielka szkoda! — naci ar­
tyści mogliby z wielki u i  szansami pokosić 
się o zwycięstwo! Polski Komitet Igrzysk 
Olimpijskich, wychodząc z założenia ż» bar­
dziej od niego kompetsntce będzie Minister­
stwo Kultury i Sztuki, zwróć ł się do tegoi 
z apelem do rozpisania stosownego konkursu. 
Ministerstwo jednakie odpowiedziało odmo­
wnie, a to ze względu za zbyt krótki prze­
ciąg czasu konkursu, posiewał zgłoszenia 
miały być dokonane w Komitecie w Antwer­
pii najdalej do 1 marca a eksponaty przed­
łożone najdalej do 1 maja b. r  Informa yi 
tych udzielił mi Sekretaryat polskiego Ko­
mitetu w Warszawie, a nctwierdi ł  je w ca 
tej p«łni Wiceminister H-urich, z którym 
przed kilku dniami miałem w tej kwestyi 
krótki interwiew.

Wiceminister podał mi nawet do wia­
domości tre^ć pisma M nieterstwa Kultury 
i Sztuki do Polskiego Komitetu Igrzysk Olim­
pijskich, w którem Min sterstwo ubolewa, 
łe tylko Polska i Argentyn* nie t ę ’ą w 
dziale artystycznym reprezentowane w Ant­
werpii na igrzyskach.

W igrzyskach tegorocznych mogą brtć 
udział przedstawiciele wszystkich państw z 
wyjątkiem Niemiec, Aaatryi i Weg er, gdył 
te trzy uznano za zdyskwalifikowane z po­
woda wszczęcia wojny. Z europejskich uaństw 
nie będiie reprezentowaną Rossya i Turcya, 
no i chyba malutkie pań tewka w guście 
Monao,  bardzo zaś wybitny udńnł poza 
mocarstwami europ, wezmą Szwecya, Nor­
wegią i Finlandya, z ktćremi to państwami 
Polska stworzy prawdopodobnie blok spor­
towy.

Miejmy nadzieję łe  za 4 latu w naj­
bliższych igrzyskach, które mołe odbędą się 
w W amawie, uzyskamy poważniejsze wyni­
ki, tymczasem zróbmy, co w naszej mocy, 
Reprezentowani być muzimy i będziemy, 
gdyż nie mołe nas z&brzknąć tim , gdzie 
wszystkie państwa nowoczesne się znajdą. 
Nie moiemy niedueeniać doniosłości ładnego 
zabrania międzynarodowego,

Na igrzysku przybędą przedstawiciele 
prasy z całego świata, z nimi będziemy prz»z 
kilna tyg d obcować, z nimi o niejednej 
riecty •  Polsee rozmawiać, oni będą o nas 
piaać i informować zagranicę. Nie tyiko przez 
urzędowe raisye świat mołe się o nas cwgoś 
dowiedzieć, i nieofieyalnie moiemy się dać 
poznać, a kto wie, czy na tem lepiej nie 
wyjdziemy. L . B .

T a l a g r a m y  P .  A .  T .

Sejm Walny.
Warszawa. Na wczorajszem posiedze­

nia Sejmu w dyskusji nad sprawozdaniem 
komisyi prawniczej w sprawie przywrócenia 
praw obywatelom Bzpltej polskiej, skazanym 
przez rządy byłych państw zaborczych za 
przestępstwa polityezne p, P u ł a k  podkreślił 
yielkie znaczenie tej ustawy, przywraca ona

bowiem prawa oraz majątki osobom, którym 
zostały zabrane a zwłaszcza za przestępstwa 
naruszające obowiązek służby wojskowej oraz 
za czyny popełnione z pobudek politycznych 
a skierdwsne przecinko państwom zabor­
czym, oraz za pomoc okazywaną przy speł­
nianiu takich czynów. Uatawa ta anuluje 
wszystkie wyroki b rządów zabomych wy­
dane na działaezy politycznych. Bez względu 
na różnicę taktyki dążeniem tych wszystkich 
działa ety było osiągnięcie niepodległości Pol- 
pki Wedle art. 2 ustawy do zwrotu majątku 
obowiązany jest ten,  kto po skazanym ma­
jątek uv.yskat, a lbo t'i dblssy nabywca mają­
tku, Ustawa przekreśla również wszystkie 
rozporządzenia włtdz zaborezych wydane jui 
podczas wojny a dotyczące dezerterów ich 
armii. Ustawa ob w ązywać ma we wszyat 
kich 3 zaborach. Komisya przedłożyła ró­
wnież Sejmowi 3 rezolncye, z których pierw­
sza wzywa Bząd do zabezpieczenia losu nie­
zamożnych, byłych skazanych politycznie, 
którzy podczas odbywania kar stracili zdro­
wie i możność zarobkowania. Bząd wi­
nien roztoczyć opiekę nad dziećmi b. skaza­
nych politycznie. Druga rezolueya wyraża 
uezestnutom a  lż o niepodległość cześć Sej­
mu i stwierdza, że wszystkie konfiskaty były 
aktami gwałtu oraz wzywa Bząd do wyró­
wnania tej krzywdy.

Uatawę przyjęła Izba jednomyślnie w 
2 i 3 czytaniu, Pierwszą rezolucję Komisji 
przyjęto bet rozprawy Do rerolucyi drugiej 
p Staniszkis wniósł pom w kę zmierzającą 
do zmiany ostatniego zdania UBtępu drugiego 
a wyrażającego głębokie przekonanie Se:mu, 
że rząd polski i akty gwałtu oraz ich skutki 
unicestwi.

W arszawa. Na porządku dziennym 
piątkowego popołudniowego posiedzenia Sej­
mu znajduje się sprawozdanie Komisyi regu­
laminowej o wniosku Kluba „Wyiwolenie", 
w sprawie przyspieszenia prac Komisyi kon- 
Btyt',cyjnej oraz odpowiedź Ministra przemy­
słu i handlu na interpelaeyę p, Diamanda 
w spranie roli, jaką odgrywa w Polsce 
członek miayi angielskiej Sir Feiguson,

Efekt wycofania' banknotów fOOO 
f 100 koronowych.

W arszawa. Na okres rśmiedniewy wy­
miany bunkuotów po 1000 i 100 kor. na 
marki polikie Ministerstwo skarbu delego­
wało 4 urzędników do Małopolski i b. oku- 
pacyi anstryackiej, którzy zwiedzili wszyst­
kie ezęści wymienionych cbszarów i stwier­
dzili, iż cała akcya wymiany miała przebieg 
bardzo pomyślny dla skarbu Państwa. Urzę­
dy funkeyonowały dobrze i pomyślnie, orię- 
dnicy spełniali włożone na nich obowiązki 
z wielką gorliwość ą, Foron przedstawiono 
do wymiany na ogół mniej, niż obliczyło 
pierwotnie Ministerstwo, Włościanie rzadko 
na ogół korzystali ze specjalnych uig, p o ­
znanych im przez Ministerstwo skarbu. Oba­
wy wyrażane niejednokrotnie, że Polska wy­
mieniając korony w danym momencie, na­
rażoną będzie na ogromny icb napływ z za­
granicy nie ziściły się w Zupełności, a na­
pływ ieh zupełnie nie zagrażał interesom 
skarbu polskiego. Wobec faktu, że po dniu 
26 kwietnia 1920 banknoty 1000 i 100 kor, 
straciły prawo obkegu w Polsce, mniejsze 
zaś odcinki nie przedstawiają większego nie­
bezpieczeństwa, ponieważ z natnry rzeczy 
dla apekulacyi się nie nadają, ikarb polski 
zabezpieczony jest przed nierzetelną speku­
lacją koronami, Okoliczność, że korony zo­
stały zamienione na mirki n;e zzś ostem­
plowane, chroni Polskę przed tak, na wielką 
Bkalę w innych krajach sukcesyjnych upra- 
wianem fałszowaniem stempla.

Dukładne dane oyfrowe dotyczące wy­
miany koron na marki polskie będą podane 
do wiadomości publicznej natychmiast po 
ich zestawieniu.

Przyszłość ruMa w Polsce.
W arszawa, Przyjęta. onegdaj przez 

Sejm ustawa, na podstawie której rubel 
przestał być środkiem pł»tniezym w grani­
cach Bteezypospol tej, , iyni z rubla dewizę 
zagranie-.ą, której kurs zależy od wahań 
giełdowych. Dzisiejsze regulowanie kursa 
rubla nie jest usprawiedliwione jego siłą 
nabywczą pcza granicami Polski, ehociaż by 
ze względu na to, że w posiadaniu mieszkań­
ców Polski znajdują się wielkie zapasy ru­
bla, Zachodzi obawa, że nagła jego podaż 
w terminie późnie:Bzym uwidoczni się nie­
możliwością jego realizacji w tak wielkich 
ł oi miarach, co może spowodować wielkie 
Btrsty dla posiadaczy tego rubla. MiniBter- 
■two skarbu ma możność iużytkowania tego 
inbla w pewnej ilości na rynkacb zagrani­
cznych i dlatego teł cbcąc uchr nić ludność 
przed przjs łsmi wahaniami spekulacyjnemu, 
Ministerstwo skirbu wydało rozporządzenie, 
dopuszczające przez pewien czas, aż do od- 
wcłania przyjmowanie rubla t. zw, carskiego 
w odcinkach po 100 i 500 r. przy spłatach 
za pożyczkę państwową po kursie 216 rubli 
■a 100 marek,

Subskrybujcie
D W I E

POLSKIE 
POŻYCZKI 

PAŃSTWOWE
KRÓTKOTERMINOWĄ

i

DŁUGOTERMINOWA.
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pewna, 
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i dogodna 
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Obligacjami Pożyczek
jaK getówką 

można złożyć kaucyę 

w instytucyi rządowej,
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i
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Subskrybujcie!!!
To ni&tylko

wasz obowiązek obywatelski,
le c z

i dobrze zrozumiały interes!

SOSPODABSTWOI HANDEL

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej i przem ysł, wo Lwowie.
Unormowanie obrotu towarowego ze Slazkiem 

Cieszyńskim.
Monitor Polski nr. 92 z 22 kwietnia 

1920 ogłasza rozaorządzetis Ministra skar­
bu oraz przemysłu i handlu w sprawie prze­
wozu do Polski wytworów obszzru Sianka 
Cieszyńskiego i uregulowania ruebu towaro­
wego i osobowego między okręgiem miasta 
B:ała i Bielsko.

Na czas trwania pleb:scjtu na Slązku 
Cieszyńskim, zarządza sie co następuje:

1. P rzywó* do Polski wyrebów całego 
obszaru plebiscytowego na Slązku Cieszyń­
skim jest wolny od cła. Przywóz w ia^a cd- 
bywić się tylko za świadectwami p o jed ze ­
nia towarów (csrtificat cTorigine) wyjs^z-  
nemi przez Izbę handlową i przemiałową 
w Bielsku, a poświadczonemi przes Polską 
K ntrolę przywozu i wywozu w Cirszrnie, 
z wyjątkiem przedmiotów polskiego Mono­
polu państwowego, które mogą być sprowa­
dzane jedynie za pozwoleniami odnośnych 
władz monopolowych i na warunkach przez 
nie ustalonych.

2 Okręgowi m:astz Biała zż do czasu 
ukońezenia plebiscytu na obszarze Siązka 
Cieszyńiniego nadaje się prawa okręgu wol­
nego pod względem celnym,

3. Mieszkańcy okręgu miasta Biała 
mogą sprowadzać towary z obszarów celnych, 
znajdujących się poza Śląskiem Cieszyńskim, 
tylko zl pozwoleniem Państwowej Kimisyi 
przywozu i wywozu w Warszawie, względnie 
oddziałów we Lwowie i Krakowie.

4. Waiow»dienie koniecznych ulg dla 
mieszkańców w ruebu granicznym między 
Małopolską n Slązkiem Cieazyńsk m pozo­
stawia się uznania komisarza dla strzeżenia 
granic przed przemytnictwem, dyrektora 
okręgu skarbowego w Krakowie dr. W. 
Peca.

Bównież tema komisarzowi nadaje s:ę 
prawo regulowania przywozu i wywozu wa­
luty przez mieszkańców okręgu miasta B ła.

Prz-syl mie pocztą bielizny stołowej, pościelo­
wej i osobistej i trykotowej wewnątrz kraju 

bez ogruniczeń.
Wedla zawiadomienia Dyrekcyi poczt i 

telegrafów we Lwowie przewóz przesyłek 
pocztowych zawierających wyroby włókniste, 
jako to: bieliznę osobistą pościelową, stoło­
wą, dzbanki (trykotaże i wyroby pcńczrsini- 
ezo) liny, niei. ręczniki, wszelkie tkaniny 
surowe, bielone i farbowane w sztukach i 
kawałkach oraz ubrania gotowe — adreso­
wanych do mie iscowuści położonych na za­
chód od linii Łomża, L iry , E'es ;*sele. Te­
respol, Bejowiec, Zamość nie podleg* żadnym 
ograniczeniom.

Wyczerpanie umowy kompenzacyinej 
z Czechosłowacyą.

Wedle t-l-graficznego zawiadomienia 
Ministerstwa Pizsmysta i Htndlu umowa 
kompezacyjn: czesko -polski została już wy- 
wjczeypana.

Kurs przeliczenia wynosi 2 20 Mp. za 
1 K. c.

Eksport cykoryi suszonej do Włoch,
M. S. Z, otrzymało wiadomość cd Kon­

sulatu Polskiego w Bz mie, iż n« rynku 
włoskm możnaby zsaleść zbyt cykoryi «u- 
izoiej. Na cykoryę paloną i mieloną zbyt 
znaleść trndniej, co tłumrezy się tem, iż 
Włosi sprowadzają cykoryę w post*ci suro­
wca, wywożą zaś jako surogat kawy.

lirm y  handhwe, które pragną nawiązać 
stosunki handlowe z Polską,

F rma Marcel Netter Paryż rue des 
Mathurius 40 pragnie nabyć w P oIeco partyę 
dębowych klepek w ilości 10,000 — 
15 000 ms.

Obecna cena klepek za 1616 sztuk wy­
nosi około 20,000 frs.

Nnwelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW  KOSSOWSKI!

NADESŁANE.
Za t ;  rubrykę Reaakeya ni* bierss odpowiedzialności:

Zakład denłysłyczno - techniczny 
Wilhelm K ał ż er

L w ó w  — P a s a ż  H a u s m a n a  3  a .



O O Ł O S Z E N U  U R Z Ę D O W E
tewiaite obwieszczenia.

L, 7620. W sądzie powiat wym w Mo­
ściskach toczy się śledztwo wstępne z uwię­
zieniem przeciw Janowi Majger, z Budnik,
0 zbrodnię kradzieży pouełn oną przez za­
branie na szkodę na razie nieznan eo po­
szkodowanego pary koni wartości 28.000 Kor 
Opis tych koni jeBt następujący: klacz lat 6 
maści czerwonej, ź'ebua, wzrostu średniego, 
nicknta; drugi og'er lat 3, maści czerwonej, 
średniego wzrostu, aa tyloych obydwu no­
gach, pomiędzy kopytami a pęcinsmi białe 
obrączki, nie kuty. Wartość: klacz okcło 
12.000 koron, ogier około 16.000 kor. Krnie 
znajdują s:ę obecn e w urzędzie gminnym 
w Budnikach, gdzie też poszkodowany mole 
je każdej chwili oglądnąć, a po stwierdzeniu 
ich identycznrści zgłosi się w biurach tut, 
sądu.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Mościska, 24 kwietnia 1920. (2 — 3)

O, VII. 116/20/1. Przeciw Wojcie­
chowi Nytko, Maryannie Nytko i Piotrowi 
Nytko, któryeh miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zoitał do sądu powiatowego w Dą­
browie przez Beginę z Nytków Marszałków ą 
z Luoouwie pozew o uztanie i zezwolenie 
na wpis prawo własności. Na podstawie po­
zwu w»zn*czono rozprawę na dzień 30 kwie­
tnia 1920 r, o goli. 8 m. 20 rano. Oelem 
strzelenia praw Wojc;echa Nytki i tow. usta­
nawia się p. dr. Staśkę, adwokata w Dąbro­
wie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie Woj­
ciecha Ny kę i tow. wrze-zonej sprawie na 
icb kostt i niebezaieczuństwo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Dąbrowa, dnia 12 kwietnia 1920, (3993)

O. 50, 51, 52, 53/20. Przeciw Jędrze 
jowie Kumie z M-r inkowic którego miejsce 
pobytn jest nieznane, wniesiony został po­
zew do sądu towiatowego w Radło* ie o 
641 kor. 15 hal., 350 kor., 955 kor. 50 h.,
1 579 kor. zpn. Na podstawie pozwu wy­
znaczoną j stała rozprawa n» dzi ń 11 maja 
1920 o godz. 9 rano. Celem strzelenia praw 
Jędrzeja Kumy ustanawia sie p. dr. Romana 
Palińskiego, adwokata w Badłowie kura 
torem

Tenie kurator zastępować będzie Ję­
drzeja Komę na jego koast i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on się w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział II
Badłów, dnia 6 marca 1920, (4088

O, I. 306/20/2. Przeciw IW 'owi Pa- 
wluk. Maryi zam Smetaniuk i Warwarze 
Pawluk z Ostrowca, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po 
wiatowego w Gwoźd:cu przez Jacka Pawluka 
Nrkoły pozew o zniesienie współwłasności 
realności, obj. la h. 89 gm. Ostrowiec. Na 
pudstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dueń 21 maja 1920 o godzinie 9 przed po 
łudniem biuro Nr. 10. Celem strzelenia praw 
poiwanyih ustanawia się p. Włodzimiera 
Tymcika, substytuta notaryaln, w Garcźdzcu, 
kuratorem.

T-nże kurator zastępować będzie pozwą 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Gwożdziec, dnia 8 kwietnia 1920, (4036)

GI. 222/20/1. Przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Gudaliego Komarin, 
wniesiony zost»ł do sądu pow atowego w Ko- 
marnie przez Anaiazego Bołtiez i Anuę 
z Jakimów Bołtacz, gospodarzy z Saski do- 
minikalnej * ozew o uznane własności parc. 
gr. lk. 175/2 w Snące dominikalnej. Na pod­
stawie pozwu, wyznaczona została audyencya 
na dzień 24 czerwca 1920 o godz. 8 przed 
południem biuro Nr. 2. Celem strzeli n it 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Kossa, 
adwokata krajowego w Komarnie, kuratorem.

Tenle kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Komarno, dnia 1 kwietnia 1920. (2976)

C, II. 11/20/2 Przeciw Petrowi Nyżnyk,
I. Iwana, i  Chomiakówki, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wn ssiony został do 
sądu powiatowego w Gwożdzcu przez Maryę

Nyinyk Iwana pozew o zez»an:e dokumentu 
zpn Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę n t dzień 9 cierwoa 1920 godz 8 prred 
południem biuro Nr. 10. Oelem strzeżwia 
praw pozwanego ustanawia się p, dr. J, So- 
belsohna w Gwoźdzcu, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwoźdiiec dnia 23 kwistnia 1920. (4027)

L 8839/20
Z a w e z w a n i e .

(3979 1 - 3 )

Poniewzż właściciel liści tytoniowych 
w wadze 7 kgr, brutto i skóry juchtowej 
w wadze 3 5 kgr. przytrzymanych dnia 12 
grudnia 1919 przez pztrol wojskową na gra­
nicy Państwa nie jest znany, przeto wzywa 
się kałdego, ktoby rośeił sobie prawo do 
powyższych ma Wysłów. względnie ceny od 
kap i, aby w przeciągu 20 dni. licząc od dnia 
obwieszczenia niniejszego zawezwania jawił 
się w kameląryi urzędowej Dyrekcyi akręgu 
skarbowego w Sanoku, w przeciwnym bo 
wiem razie postąpi się z przytrzymanymi 
rzeczami podług prawa.

Dyrtkcya okręgu skarbowego.
Sanok, 21 kwietnia 1920,

L, 3394/920
Z a w e a w a n i e ,

(.3978 1 - 8 )

Ponieważ wlaścic el dwu przesyłek ty- 
| toniowyeh obco i tutejszo kraiowego wyrobu 
| opakowanych w pierze o wadze brutto 70 kg 
i i 40 kg,, a nadesłanych dnia 21 styczaia 
[ 1920 r, z Czortkowa do Tarnowa nie został 
l wyśledzony, przeto wzywa się kaidego, ktoby 

rościł sobie prawo do tychże przesyłek, aby 
w pizeciągu 90 dni, licząc od dnia obwie­
szczenia niniejszego zawezwania, jawił si* 
w kanceUryi urzędowej Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie, w przeciwnym bo­
wiem razie postąpi się z priytrzymanemi 
rzeczami podług prawa.

Z Dyrekcyi okręgu skarbowego,
Tarnów, dnia 22 kwietnia 1920,

L. VII. a. 48265/15919. (3981)
O b w i e s z c z e n i e .

N t podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, ie magiiter farmacyi 
Izydor Zerygiewiez, zarządca apteki publi­
cznej spadkobierców Jakóba Negrusza w Za 
lesidykaeh wniósł dnia 30 stycznia 1920 r. 
do Namiestnictwa podanie o konceayę na 
nową aptekę publiczną we Lwowie ze stano­
wiskiem : pray ul. Leona Sapiehy od nr. 1 
do nr. 66 włącznie, albo 2. przy ulicy Gha- 
rąiczzzny w całej jej roziągłeści do wylotu 
ulic? Łąckiego, lub też 3. p zy ulicy Zimo- 
rowicza od j“j poczitku do wylotu ulicy Ma­
łeckiego, ewentualnie 4 przy placu Unii 
Brz skiej,

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w s*ej egzystencyi zagrożeni przez utworze­
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma­
gistratu.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, dnia 24 kwietnia 1920.

L 5033
O b w i e s z c z e n i e

( 1 - 3 )

w celu nadania głównej skłsdowni tytoniu 
w Bochni.

Połączone z trafiką składową gł. skła- 
downia tytoniu w Bochni będzie obsadzona 
drogą publicznej konkurencyi.

Składownia jest przydzielona z pobo­
rem wyrobów trt. pjwazechnej taryfy i *pe- 
cysinych wyroków fabrykacyi nądowej do­
puszczonych do powszechnej sprzedaży do 
fabryki tytouiu i cygar w Krakowie i ma 
zaopatrywać w te wyroby składownię tytoniu 
tudzież łącznie z własną trafiką składową 
97 trafik.

Wartościowe! znaczki stemplowe mają 
być pobierane w Uri* dzie podatkowym w Bo­
chni, a wartościowe znaczki pocztowe w Urzę­
dzie pocztowym w Bochni.

W rocznym okroeie od 1 m*rct 1919 
do 29 lutego 1920 wydano w tejże skł idowni 
przydzielonym przedsiębiorstwom sprzedaży

materyałów tytoniowych za cenę kupna 
w kwoc;e 1,650.771 kor. 50 h, obliczony 
wedle ceny dla konsumentów (taryfowej) zbyt 
do trafiki składowej wynosił 564.082 kor. 
28 h. od czego składownik osiągnął zysk 
trafiksncki 56.408 koron 22 h.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowych osiągnięto w powyższym ro­
cznym czasokresie 548 kor. 20 h. surowego 
zysku, a ze sprzedaży wartość owych zna­
czków pocztowych 18 kor. 22 h. surowego 
zysku.

Wszystkie wydatki połączone z ztwia- 
dowstwem obsadzić się mających skarb, 
przedsiębiorstw komisowych ma ponosić sam 
nabywca. Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochodu przedsiębiorstwa i co do wydatków 
pokrywanych przez poprzedniego zawiado wcę 
można powziąć z wykazów dochodu i wy­
datków przechowanych w Dyrekcyi okr 
skarb, w Krakowie albo w Nadzorze kontroli 
skarbowej w Bochni. Skarb Państwa nie 
ręczy jednakże za to, czy podany w niniej­
szym obwieszczeniu, albo też w wykazach 
dochodu i wydatków dochód takie w przy­
szłości faklyczpie będze można osiągnąć.

Objęcie sk/adowni na rachunek nowego 
zawiadowcy nastąpi 20 rzerwca 1920. Oferty 
należy wnoe:ć odpowiednio do postano fień 
przepisu o obsadzeniu trafik,

Na wypadek ubiegania się o powyższe 
przedsiębiorstwo sprzedaży inwalidów wojen­
nych, oraz wdów i sierót pozostałych po za­
bitych na wojnie oficerach i ż;łnier*»ch 
p o l s k i e j  narodowoęci, będzie im przyznane 
bezwarunkowo prawo pierwszeństwa przed 
każdym oferentem nie inwalidą, którego 
otorU jest najkorzystniejszą, a to pod w a­
ciakiem, że zgodzą się na ustaloną poniżej 
p^owizyę.

To prawo pierwszeństwa przyznaje s ę 
w pierwszej linii oficerom, chorążym i z nie­
mi na równi postawionym osobom wojsko­
wym, względnie pozostałym po nich człon­
kom ich rodzin. W zup«łnie wyjątkowych 
wypadkach, albo jeżeli oficerowie, chorążo­
wie i t. p nie ubiegają się, także inny* 
osobom lub pozostałym po n'eh członkom 
ich rodzin. Z pomiędzy kilku uprawnioaych 
do pierwszeństwa kompetentów, uwzględni 
się kompententa, który najbardziej potrze­
buje pomocy.

Jako prowizję wyznaczafsię dla uprzy­
wilejowanych kompetentów t. j. inwalidów 
i pozostałych po nich osób: pół procent 
(jeden cały i dwie dziesiętne procent) pro­
wizji od wartości pieniężnej materyału ty­
toniowego w ekładowni pozbytego oraz 10 prc. 
(dziesięć proceatj prowizji od wartości ma- 
toryału tytoniowego w trafice składowtj po­
zbył ego.

Wadyum wyaoszące 16.500 koron ma 
złożyć każdy oferent w tutejszej k»sie filial­
nej przed wniesieniem oferty w polskich 
papierach wartościowych przedstawiających 
bezpieczeństwo papilarne, nie podlega:ących 
wyioiowaniu, albo też uiścić w gotówce przez 
F. K. O zapomocą dowodu złożenia.

Oferty należy sporządzić na przepisa­
nym druku urzędowym, prawidłowo osem- 
plowzć i p dpi-aó, tudzież wnieść w Impor­
tach uriędowrch i zapieczętowanych, n*j 

■ późnie; do dnia 31 maja 1920 r. godz. 12 
w p< ładnie na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzedaży.

Oferty nie sporządzone na urzędowym 
formularzu nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadające się do przyjęcia.

Public ina rozprawa ofertowa odbędzie 
; się w biurze Nr. 11 prdpisanej władzy 
| sprtedaży dnia 31 maja 1920 r. dokładnie 

o godzinie wyżej podanej.
Oferenci są związani swojemi ofertami 

jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dniu 
rozpraw? ofertowej,

Władza sprzedaży zastrzega sobie wolny 
wybór między oferentami.

Dyrekcja Okręgu skarbowego,
Kraków, da;a 27 kwie*nia 1920.

Upadłości.
8. 26/13/162. W sprawie upadłości firmy 

pret. Józef Langer, i Ska we Lwowie oraz 
osobiście odpowiedzialnych spólników Józefa 
Langera i Oskira Franka ustanawiamy ko­
mis rrem konkursowym dr Zygmunta Hahna, 
sędziego sądn okręgowego we Lwowis, a zgo­
dnie z wnioskiem tegoż komisarza dla wie­
rzycieli, nie mieszkających siedzibie komi­
sarza, a to:

1, Józefa Freunda w Bernie,
2. Firmy S. Karyś Sóhne, Heinrich 

Karyś w Wiedniu,
3 Miksa Guittnera w Wiedniu.
4. Au-tr Towarzystwo dyskontowe 

w Wiedniu^

5. Alojzego Lottlera w Bernie,
6. Brttokner et Bshowitz Wiedeń,
7. Adolfa K hnt w Wiedniu,
8. Lzrisch et Kobn w Wiedniu,
9. Samuela Fru/hsa urzędnika w Pro­

ści ej o wie,
10. Jakóba Kauflera w W edaiu,
11. Firmy HuU et Pohl w W ieisio,
12. Weiss et Hsmmerschlag w Bernie,
13. Paul Fries w Wiedniu,
14. Karl Waldner Wiedeń,
15. Friedrich Meiler Wiedeń,
16. H, Hetoter Wiedeń.
17. Adolf Kellner Wiedeń
18. Vasel et Barnt W>edeń,
19. Firmy Schostal Hartlain Wieleń,
20. Hugo Deutsch Wiedeń,
21. Glllkstahl Gynla Budapeszt,
22. Bortold Iltis w Prościejowie,
23 Mak^a ScMesingera w Wiedniu,
24, Prsg'kiego Towarzystw* eskonto- 

wego w Pradze,
25, Maurycego Klapphocka buchaltera 

w Prościejowie
26, Budolfa Bermana w Wiednia,
27, Gales Neumeyer Budapest,
28, Bre tenfeld et Gomp, w Wiedniu,
29, Henryka Weizenbauma Wiedniu,
30, Frintscher et Sohn w W edniu,
31, „ExeeIsior“ fabryka papieru w Wie­

dniu,
32, Spitzer et Gomp. w Wieinin
Kuratorn w oeobie dr, Wiktora K ut­

nowskiego, adwokata we Lwowie, na koazt 
i niebeznie' z»ństwo wierzycieli. Celem likwi 
daeyj rgłnszonych oraz zgłosić fię mających 
pr^tensyj wv*n»cza się audyencyę ni dzień 
18 maj* 1920 r. godz. 11 przed południem 
biuro 18 niżej wymienionego sądu n t  którą 
się zaprasza ogół wierzycieli upałłośeiowych.

Strony zawiadomione w sposób nzla- 
żyty nie mogą zaeze*iać tego. co zoatan:e 
nchwalonem, prrewiedzianem lub ustalonem 
zgodnie z przepisami na audyencyi. z tego 
powodu, że n’e mogły brać udziału w roz­
prawie, również nie megą założyć środka 
prawufgo z powodu omiesikmia celem uspra­
wiedliwienia niestawiennictwa.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1920. (4016)

Edyktaj
w sprawach uznania za zmarłego.

T. IV. 79/19 (4) Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Kazimierz 
Kafel urodzony w r. 1888 i z (mieszkały w 
Lipiu, żołnierz 82 p. strzelców b. armii au- 
stryackiej, zaginął podezas pełnienia służby 
wojskowej w czerwcu 1918 i od tego czasu 
nie dał o sobie znaku życia.

Gdy zatem można przyjąć, że ztehodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ces. rozp. z 81 marca 1918 L. 128 Dz. p p„ 
srzeto wdraża się na prośbę Agniestki 
Kafel postępowanie, celem uznania za zmar­
łego, zaginionego Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub kura­
torowi dr. Długopolskiemu, adwokatowi w 
Nowym Sączu, wiadomości o powyżej wy­
mienionym, a zagiń onego wzywa się, ażeby 
pried niżej wymeniouym sądem stawił się 
lub k inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
30 września 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Nowy Sącz, S marca 1920. (2671)

T. IV. 14/20 (2). Wdrożenie postęao- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Fed 
ko urodzony dsi* 17 kwietnia 1885 w Mo­
gilnie i tam przynależny, przed 27 laty opu­
ścił swoje dotychczasowe miejsce zamieszka­
nia i dotąd nie dał o sobie inaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
nstawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. z 
dnia 12 listopad* 1914 Dz. p. p. L. 276, 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Jagło- 
wej 7 Mogilta postępowanie celem umania 
za zmarłego, zaginionego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy­
mienionym. Zaginionego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lnb w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutej9iy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lutego 1921 rozstrzygnie o uznania 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sąez, 24 stycznia 1920. (2664)



T, 65)20 (8), Stefan Wojtków sy i Ste­
gna i J a r jn j  z Wujskiego, pełnił służbę 
wojskowi. p;iy kolejowej straży bizpieezeń- 
8tWa w L i±u. Po inwazji Bossyan uszedł 
V  ^ęg ry . gdz'6 z początkiem 1915 r. ta 
Chorował n : jakąś chorobę gorączkową, Od­
wieziono go do lecznicy wojskowej w Ho- 
munnie, Od ,ego czasu wszelki ślad za nim 
*agiiiał,

, Sąd okręgowy w Sanoka wzywa ka­
żdego ktoby o życiu Stefana Wojtkowa miał 
*kąkolwiek wiadomość, aby dał o tem tnać 
4<*owi lub kuratorowi nieobecnego adw, dr 
‘łezce w Sanoka w przeciągu 6 miesięey 

°d dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. naj- 
łozniej d0 d. 1 grudnia 1920. Jeżeli w tym 
^«sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
yciu jego uzna go na ponowny wniosek 
Anny Wojtków za zmarłego, a jego msłżeń- 

z Anną ur. Barna za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
Małżeńskiego mianuje się adw. dr, Wojciecha 
łączkę w Sanoka,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
7*»ok, 15 kwietnia 1920, (3935)

T 74/20(3), Józef Koeyłowoki sy i Mi- 
chiła i Tekli z Lanina, wyruszył na wojnę 
jako żołnierz 18 p. p, z początkiem sierpnia 
1914 r. Od końca eierpnit tegoż roku zagi­
nął wszelki ślad za nim

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa każde­
go, ktoby o życiu Józefa Kocyłowskiego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby d ił o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwoka­
towi dr. Siączce w Sanoka w przeciąga 6 
nresięcr od dnia ogłoszenia tego wezwania, 
t, j. najpóźniej do dnia 1 grudnia 1920. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego azna go na pono­
wny wniosek M.gdaleny Kocyłowskiej za 
zmarłego, a jego małżeństwo z Msgaaleną za 
rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje aię adw. dr, Woj­
ciecha Slączkę w Sanoka,

Sąd okręgowy, Oddiial IV,
Sanok, 15 kwietnia 1920. (3937)

T. 78/20 (3), Wojciech Węgrzjnowcki 
ayn Pawła i Maryi z Długiego, walezył jako 
żołnierz 18 p. p, w czasie wojny światowej,

Przebywał w niewoli rossyjskiej w okolicy 
Kijowa, Pisywał do rodziny do końea 1917 
r., od pociątku 1918 r. wszelki ślad za nim 
zaginął. Jeden z towarzyszy pisał do rodziny 
nieobecnego, że w listopadzie 1918 kiedy 
wracali z Ukrainy do domu, napadli ich w 
okolicy Sokala kozacy, którzy Wojciecha Wę­
grzynowskiego zabili.

Sąd okręgowy w Sanoka wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Wojciecha Węgrzynow­
skiego miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał 
o tern znać sądowi lub kuratorowi nieobce 
nego adw. dr. Sląezce w Sanoku w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego we­
zwania, t. j. najpóźniej do dnia 15 listopada 
1920. JeieM w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu jogo, uzna go na 
ponowny wniosek Marceli Węgrzynowskiej 
za zmarłego a jego małżeństwo z Marcelą 
ur. Bieleń za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr. Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Barok, 16 kwietnia 1920. (3938)

T, 4/20 (3). Zarządteńie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ołena Winnicka 
z Nanojowic Wniosła o uznanie męża jej W a­
syla Winaick za zmarłego. Z zeznań 
w*io3kodAwczy?-i i kartki z daty Zairkutny 
Gcrcdek f*ub, Irk-ies) 5 września 19i7 wy­
nikł. że Wasyl Winnicki powołany z wybu­
chem wojny w sierpriu 1914 do wojska au- 
stre-węg. dostał się do n:ewoli rossyjskiej i 
przebywał w gub, irkuckiej w miejscowości 
Zalrkutny Gorcdek. Towarzysz jego Iwan Bu- 
czak powyższą kartką doniósł oieg) śmierci.

Wobec tego w myśl ustawy z 3 i marca 
1918 Nr. 128 i 1*9 Dz. p. p., wdraże się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie,, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Zsilernwi w Samborze wiadomości o po- 
wyż wymienionym,

Sąa tuteiszy na ponowną prośbę po 
dnii 1 lipca 1920 rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,

Damnor, 23 lutego 1920, (4005)

OG ŁO SZEN IE .
Dla robót regulacyjnych i ochronnych na Wiśle w obrębie I-go i Ii-go Okręgu Dróg 

wodnych, t. j. od 263 kim. do d. pruskiej granicy potrzebna jest dostawa w r. 1SI0 w roz- 
- aityeh punktach Wisły następującej ilości materyałów faszynowyeh, a mianowicie: faszyn 
?*° pięćdziesiąt tysięcy (150.000) metrów sześciennych, palików dziesięć tysięcy (10.000) 
®°P i witek po sto sztuk i w jednej wiązee tysiąc ^1000) sztuk.

Oferty dla przestrzeni Wisły od Sandomierza do ujścia Bugo-Narwi sależy składać 
5* Zarządzie I-go Okręgu Dróg wodnych Nowy Świat 70, a dla dolnej W .sły od Bugo- 
% rwi do ujścia Drwęcy, do Ii-go Okręgu Dróg wodnych Wiejska 3. W ofercie podać ilość 
JBateryaiów, jaka na poszczególne punkty może hyc dostarczona, cenę i termin dostawy, 
termin podania ofert do 16 maja r. b. Umowa i techniczne warunki dostawy oraz przyję­
t a  materyałów są do przejrzenia w Zarządach Okręgów w Waaszawie, lub w Kierowni- 
etwach r^gulacyi Wisły w Sandomierzu, w Puławach, w Warszowic i Płocku. 3980 2—2

Ogłoszenie rozprawy ofertowej u
Dyrekcja kolei państwowych w Krtkowie rozda w drodze publicznego 

Pnetargn wykonanie irzy-piętrowego domu mieszkalnego dis funkeyontrjuszy 
kolejowych przy ul. Boaerowekiej L. 3 w Krakowie.

Boboty mają oye uk ńcione do kińea pażdueraka 1920. 
i Bliższe p stanowienia o wnoszeniu ofert, w*runki wykonana budowy, 
RUny, formularze ofeitowe i kosztorysowe i t. d. Łużna przeglądać — for- 
Tfcllarze ofertowe i kosztorysowe nabywać zaraz w Wydziale III. (dla utrzy- 
,,Lua i budowy) wymienionej Dyrekcyi kolei państwowych,

Odnośne cler.y, które można sporządzić tylko na pi zapisanym formula- 
r*tt naleiy wnosić od,owiedn o ostemplowane i zapieczętowane z napisem: 

„Of-rta na budowę tizypiątrowego domu mieszkalnego w Krakowie" 
Najpóźniej do dnia 18-go maja 1920 godziny 12-tej w południe do Dyrekcji 
Nolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego stmego dnia o godzinie 1-szej po południu, 
Oferta obowiązuje oferenta do końca maja 1920.
Porę.zne (wadyum) które n*leiy złożyć w kasie Djrekcyi kolei państwo­

wych równocześnie z wnegieniem oferty wynosi 150.000 Marek i ma stano­
w i  kaueyę w razie przyjęcia oferty.

leżeli oferent nie po pisał wszystkich wskazanych i do przeglądnięcia 
wyłożonych zalącsnków albo n;e zUżrł  poręcinego w czasie przepisanym do 

Wnoszenia ofert, to oferta jego uważaną będiie jako nieistniejąca, również 
hie uwzględni się ofert w kiórych warunki w jakikolwiek sposÓD zmien:ono.

Dyrekcja kolei państ, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru między 
°fertami, względnie całkowitego odrzucenia tychże.

Kraków, w kwietniu 1920,
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
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tr e ś c iw ą  (m akuchy) 
N asiona ro ś lin  p a s te w n y c h  
N aczynia k u ch en n e  
M aterya ly  odzieżow e 
A rtyku ły  spożyw cze

poleca

Składnicom i kołkom rolniczym
ich Centrala handlow a » - 
n a  wschodnią M ałopolsko

O ddział Zw iązku ik o n o m . K ółik  m in .
L w ó w ,  u l .  M i c k ie w ic z a  I. 2 6 .
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CZOPKI wojskowe, urzędnicze 
studenckie i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JANA WlTTMANNA
w «  L w o w i e ,  u l, T r y b u n a l s k a  I, i ,

L E K A R Z -D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
przy placu M aryackim I. 7 

u zbiegu u l. K opernika
ordynuje w chorobach zębów, 
jamy ustnuj, gard ła  i  nosa. 
Wyjmowanie zębów bez bo'n. 
Pracownia sztucznych zębów 
w kancznkn, złocie i platynie 

o tw arta  od 10-6 bez przerw y.

Mydła toaletowi
k r a j o w e  I z a g r a n i c z n e

poleca

Hurtowiiia firmy
Michał Hackel
Lwów, nl. Kazimierzowska 4.

I ,  a p e ln s a e  s ło m k o w e ,
tiicow e, dauigkię, mę­

sk ie , dziecinne, h artow n ie  
1 częściowo. S a jn o *  s z e  
m o d e le  nadeszły. P rz y j­
m uje przetasow anie słom ­
kowych i  f iłc cw jch . J .  
T w o r - f j a ń o k i ,  gon. zast. 
p ar. F abryki kapeluszy w 
M yślenicach. — Składnica 
Lwów, K o ś c i e ln a  S gmach 
izby rękodzieln iczej.

M. H. Henner
z e g a r m i s t r z

L w ów , n l. F a ń s k a  1. 6 . 
Przyjmuje wszelkie rcperajye, 
Za złoto i srebro płacę nsj- 
3084 wyższe ceny. 18—24

warzywne i pastewne

PO NAJNIŻSZYCH CENACH SPRZEDAJE = ^ 5 -  
S K Ł A D  N A S IO N

E d m u n d a  RIEDLA
w e L w o w ie , R u to w f-b ie g o  X.

Cenniki na żądanie.

Naprawa automobili 
I pługów motorowych
oraz wszelkie roboty m echaniczne i  Ślusarskie wykonują

Warstaty ślusarsko - mechaniczne
A .  Schmidt i J .  Żaczków ski

Lw ów , ul. K o p e rn ik a  16.

P O L E C A  - -  -

KLINIKA 
L A L E  K

L W Ó W  
H A LIC K A  21.

L. 1015. 4046 1 - 3
Ogłoszenie.

Podaję do publicznej wiadomości, że w dnin 
18 maja 1920 o godzinie 11-tej rano odbędzie się 
w kancelaryi Magistratu w S arym Samborze pu­
bliczna licytacja zapomocą pisemnych ofert na 
sprzedaż 1500 m* drzewa użytków,go miękkiego 
(jodła i świerk) na pniu w losie miejskim „lere- 
buch“ pułożonym w gminie Łuzek górny.

Oferty pisemne zaopatrzono w 10 proc. wa­
dyum od kwoty oferowanej przyjm.wane będą 
przez komisarza rządnego do dnia iicytacyi, ga­
dziny 11-tej przed południem peczem nastąpi 
otwarcie ofert i ogłoszenie wyniku licytacyi.

Dotyczące warunki licytacyjue mogą oferenci 
przejrieć w godzinach urzęduwycn w bur te  sekia- 
„aiŁA Magistratu w Starym Samborze,

E ażda wniesiona oferta winna zawierać klaa 
zalę, że warunki licytacyjne są oferentowi dokła­
dnie znane i że tymże w zupełności się poddaje, 
Oferty nieza pstrzone w powyższą klauzulę lub 
stosowne wadyum nie będą wcale uwzględnione.

K o m i s a r z  r z ą d o w y :  
C h o w a n ie c  mp.

bumy rowerowa -kupuje;
HALWINa. ROSENMANN 
Lwów. Jag ie llońska  17.

Hurtownia monopo.c sztncznycu srofiew słoilzpcli
Ludwik Hoszowski

L w ó w , n l ,  A k a d e n ic k a  1. 3 ,
zawiała a-a L  r o z d ^ ia k  s a c h a r y n y  z a  m a j roz- 
poezyna się z dniem 4 maja dla konsumów, stowarzyszeń 
i aptek, Przytem nadmieniam, że gotówkę i arkusze należy 
skłaaać przed południem . o godziny 9- -12, zaś towar od­

biera się między o—£ po południu. 3967

MASZYNKI NAFTOWE 3systemu
rimus*

3403 poieca

Antoni Halski SubiOSKlsgu a .

D YW iDEND ą 5  prc.
od akoyi 4044

B anku Z iem skiego  w  Foznuniu
za rok 1919 wypłacąją za zwrotem knponn p. i919 r- i 

od 1 maja b. r. 
w  K r a k o w ie :  Bank Związku spółek Zarobkowych Od­
dział Krakowski, w e  L w o w i e :  Bank Krajowy Króle­
stwa Galicy! i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

c z y l i  6 0  IWk p  z a  k u p o n .
B a n k  Z i e m e k i  w  F e z n a n iu .

nadzwyczajne Wainc Zgromadzenie
Związka gospodarczego Profesorów  U niw ersy­
te tu  i Akademii W e ttrm a ry l we Lwowie, sto­
warzyszenia zarejestrow anego z ograniczoną 
odpowiedzialnością odbędzie się 

d u i a  171 J b a ja  1 9 2 0
0 godz. 11 przed poł. w s u i  XIV. nn 2 p iętrz,

gtówuego goucim  (Jnlw ersyteta.
P u izą d ek  o b ia d :

1. Odetyfanie protokołu z ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia. 2. Spiawa rezygnacji ctłonka
1 przewodniczącego Pady Nadtcrcsej prof. D l. K, 
Twardowskiego, a eweut. yybor w jego miejsce 
innego członka Rtdy Nadzorciej. 3, /.miana sta­
tutu: a) w § 8 Uczestnictwo w st .warijszenm 
wygasa — dopisuje się: 4) przez rozwiązanie sio- 
bunku członka do Un wersjteiu a.bo do Akademii 
weierynaryi, b) § 13 ma tiiimieć: Bada jNad.or- 
cza składa się a o cuonków i % zastęp ;Ow wy- 
branycn przez Waine Zgromadieme. Zastępcy 
wchodią w ssład B id / na wypadek trwałej prze­
szkody jednego z Ctlonków Bady Nadzo.czej w po­
rządku alfabetycznym nazwisk. 4. f went unnj  wy­
bór 2 lastępeow członków B ,dy Nads. 5. Sprawa 
otwierania skiepu w godzinach przedpołudn owych 
6. Wnioski i in:erpeJ-cye Gdyby zwołane na go­
dzinę 11 zgromadzenie nie mogło odbyć się z po­
wodu braku pizepisan:j ilości ooecnych członków, 
natenczas odnędzie się o godz, l l 1/ ,  przed poł. 
tego samego dnia i w tern san tn miejsca drugie 
Walne Zgromadzenie i z tym samym porządki.m 
obrad, które będue mogło powz ąć ucuwały pra­
womocne w obecności jakiejaulw.ek liczby człon­
ków.

We Lwowie dnin 4 maja 1920 r.
Za Dyrekcję:

Dr. A. Doliński Dr. I. Zakrzewski.

L. 1124/20 4083
K om unikat.

Msgistrat podaje do w.adimośei, że kupcy 
rejonowej sprzedaży n fi? winni się bezwłocime 
zgłosić w XVII. B Departamencie Magistratu ul, 
Piekarski 11, II p. celem podję La kart poboru 
na naftę.

W łM M & M W Z M : %  n a

SOLALI
L j Ą i  t  t i j k d fu s

NACZYNIA KUCHENNE S
3952 poleca 3—16 ■

Roman Kalczyński ■
L m OW, u L S o b l a s k l e g o  t. 12 . ■

    .

"posadę znajdzie pensyoni* 
*  s ta  dobry stylista polsko- 
niemiecki w biurze kunieckiom. 
Zgłoszenia pod „Rzeczowy1* 
do biura Sokołowskiego.

G łu żą ca  poszukuje miejsca.
iluże być dochodząca. Ła­

skawe zgłoszenia pod „Służą­
ca" do Ekspedy iyi Gazety 
Lwowskiej. 4017 2—2

Rowery nowe i używane
części d tychże. Przyjmuje 

takie do naprawy 
J .  Roseni aun — Lwów, 
3083 Akademicka 26, 7—10

A p t r y ,  Lokomobiie, Motory 
”  benzynowe, Łamaezą do 
kamieni, Fużnie polowe do­
starcza - „Pilot** Lwó^, Bato*. 
rego 4. 1S72 V
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Gaiicyjski Ziemski Bank Kredytowy
Towarzystwo akcyjne we Lwowie

( o t a i e  Da podstawie ziienioiieoo statutu „ZiamsM I M  Kredytowy, Tow. aKcyjne we Lwowie")
l̂ oclMryafcjsaEa ka.pita»l â kcyjiwy

na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Bady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 
1920 roku, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12-go lutego 1920 roku L. 12643|20

z 20,000.000 koron na 50,000.000 koron
przez emTftyę nowych 75.000 sztuk akeyi po koron 400 imiennej wartości.

Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał
w  trzech seryach po 10,000..0G>0 koron

czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 
koron, zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokryta z poważną 
nadwyżką. Obecnie przeto

p o B p ł i u | e  s i ę  s u l » s k i * y i » « y ę
drugiej i trzeciej seryi łącznie t. j. dalszych 20,000.000  
koron, czyli 50.000 sztuk akcyi po 400 k  im. wartości.

Prawo poboru z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 
1910 do 1919 o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosukn, że na każde 
cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej 
seryi. Kurs emisyjny wynosi:

dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w terminie zakreślonym po 
K 450 — za sztukę,

zaś dla nowych akcyonaryuszy po K 520 — za sztukę,
dla jednych i drugich z doliczeniem 5 proc. odsetek od 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920.

Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tern, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia.

Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe za zwrotem 
których wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień
■ Jn m a j a  I S t ^ . O

ttpłaty uskuteczniać można: 
w Ziemskim Banku kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5,

oraz we
Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki I. 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście I. 58 

(róg ulicy Szopena), 

w Banku Krodytowym w Warszawie, Mazowiecka 9, 

w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu,
w Banku handlowym w Foznaniu. 2916 4 - 4
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